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Japońscy udob · jcy 
odpowiadają za stosowanie broni ·bakteriologicz11ej 

przed sądem w Chabarowsku 
MOSKWA (PAP) - 25 grudnia br. przed Trybunałem Wojskowym 

w Chabarowsku rozpoczął się proces byłych wojskowych armii japoń­
skiej. oskarżonych o przygotowywal\ie i stosowanie broni bakterioło· 
gicznej, tj. o przestępstwa przewidziane w paragrafie 1 dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej z•mR z 19 kwietnia 1943 r. 

Przed Trybunałem pod przewod­
nictwem sędziego wojskowego gene­
rała D. Cz:ertkowa, w składzie sę­
dziów: płk. M. Jlickiego i ppłk. J. 
Worobiewa, stanęli w charakterze o­
skarżonych następujący japońscy 
zbrodniarze wojenni: Yamada Oto­
zoo, Kadzicuka Riudzi, Takachasi 
Takaacu, Kawasima Kiosi, Nisi 'l'o>i­
chide, Karasawa Tomio, Onoye M!l­
sao, Sato Siundzi, Karazakura Dzen­
saku, Mitomo Kadzuo, Kikuczi No­
rimicu i Kurusima Yudzi. 

pie, że imperialistyczna Japonia w 
ciągu długich lat było głównym ośrod 
Idem agresji na Dalekim Wschodzie. 
W spisku z hitlerowskimi Niemcami 
i faszystowskimi Włochami imperia· 
liści jap<>ńscy planowali, rozpętali i 
prowadzili wojny agresywne przeciw 
miłującym pokój narodom, by wespół 
z faszystowskimi Niemcami zdobyć 
pan1>wanie nad światem. 

„ldeologiau japońskich 
imperialistów 

wybitni specjaliści - bakteriolodzy, 
wielka ilość pracowników naukowych 
i technicznych. O rozmiarach ich 
świadczy np. to, iż „oddział nr 7:31" 
liczył około 3000 pmcowników. Oba 
oddziały dysponowały gęstą siecią fi­
lii, rozmieszczonych w poszczegól· 
nych jednostkach armii kwantuńskiej, 
na podstawowych odcinkach strate­
gicznych, wzdłuż granicy ze Związ­
kiem Radzieckim. 

Fabryki bakterii 
chorobotwórczych 

Oddziały b&kteriologiczne i ich fi­
lie podporządkowane były bezpoś1·ed­
nio głównodowodzącemu armią kwan­
tuńską - generałowi Umedzn Yvsi-Oskarżenie popiera prokurato1· L. 

Smirnow, broni oskarżonych 8-miu 
adwokatów. 

Akt oskarżenia charakteryzuje wy­
rafinowaną, zbrodniczą działalność 
oskarżonych, przypominając na wstr-

Szpiedzy i dywersan~i 
zdemaskowani 

Akt oskarżenia cytuje wypowieclzi dziro, a następnie oskarżonemu w 
„ideologa" japońskiej kliki military- tym procesie - generalowi Yamada 
stycznej, Hasimafo Kingaro, z któ- Otozoo. Przyznał to całkowicie oskar 
rych wynika, że imperialiści ja- fony Yamada, który zeznał również, 
pońscy zmienali do utworzenia tzw. iz Japonia prowadzila IJrzyg<>towa­
,.Wielkiej Azji Wschodniej", czyli 1lo nia do wojny bakteriologicznej nic 
opanowania po?,,a Mandżurią. - Chin, trlko przeciwko Związkowi Radziee­
radzieckiego Dalekiego 'Vsehodu, Ar- kiemu, ale i innym państwom. 
chipelag-u Malajskiego, Indonezji, Formacja Nr 731, która posiadała 
brytyjskich Indii Wschodnich, Afga- 8 oddziałów, zajmowała się badania­
nistanu, Australii, Nowej Zelan1lii, mi i hodowlą zarazków dżumy, cho­
wysp hawajskich, Filipin oraz in- !ery, zgorzeli gazowej, wąglika, ty­
nych wysp Oceanu Spokojnego i In- fusu brzusznego, paratyfusu i innych 

Na Węgrzech wykryto rozgałęzio- dyjskiego. bakterii chorobol\\Órczych. Drugi od-
ną organizację, która zajmowała się Agresja przeciw ZSRR, który w dział tej fo,macji produkował spec-
15zpiegostwem, dywersją i sabotażem planach imperialistów japońskich o- jalne rodzaje broni dla rozpowszech­
gospodarczym. Głównymi sprężyna• kreślony był jako „obiekt Nr I" - niania zarazków w fr,rmie "iecznyrh 
mi tej organizacji byli: Robert V 1>- traktowana była jako główne ich za· piór, laseczek, ]lorcelanowych bomb 
geler - obywatel amerykański, a- danie. lotniczych itd., oraz kontrolował ;;ku­
gent wywiadu, który dla zamask1>- Akt oskarżenia przypomina :io- teczność działania śmiercionośnej 
wania swej · działnlnośd zajmował szczególne etapy agresji japoii~kie.i, broni bakterioloJ?;icznej, ") korzy3l!1-
oficjalnie stanowisko kierownika fi- a więc olmpację Mandżurii w 193lr., jąc w tym celu specjalne samoloty i 
lil amerykańskiego towarzystwa „In- najazd na Chiny w 19:17 r., najazd na 1>oligon na stacji Anda. Czwarty <1<l­
ternati1>nal Standart Electric Corpa- terytorium radzieckie w 1938 r. w re- uział formacji zajmował się masową 
ration", oraz Edgard Sanders, wspót- 'onie jeziora Chasan, najazd na Mon produkcją bakterii w specjalnej fa­
pra.cownik angielskiego wy,yiadu, golską Uepublikę Ludową w 1939 r· bryce. O mocy wytwórczej tej stra<s;r,­
również formalnie zatrudniony w , •. y w rejonie rzeki Chalchin Gol, wre~z- liwej fabryki śmierci świadczy to, iż 
iej wymienionej firmie. Do współ- ~ie udział Japonii od 1941 r. w dm· formacja Nr 731 mogla w ciągu kil· 
P,racy w charakterze agentów wei·- giej wojnie światowej po stronie hit· ku dni wyprndukować 30 rnilionó1,. 
'bowali oni obywateli węgierskich, re· lerowskich Niemiec. Kres agresji ja. miliardów bakterii, a w ciągu miesią-
krutujących. się z elementów wrogkh pońskiej położyła ich kapitulacja we- ca do 300 kg zarazków dżumy. · 
demokracji. bee nal'Odów zjednoczonych w wyni- Analogiczne przygotowania do woj 

Szajka wytrawnych szpiegów pr7.c- ku i·ozgromienia przez radzieckie si- ny bakteriologicznej prowadziły rów­
syłała. swym imperialistycznym mo- ly zbrojne głównej siły imperi~lizmu r.ież. tajne japońskie oddziały woj­
codawcom informacje gospodarcze, japońskieg1> - armii kwantunskiej, skowe, które działały w środkowyc„1 
wojskowe, plany techniczne, mapy skoncentrowanej w l\fandżurii. i poh1dnlowych Chinach pod dowódz-
oraz inne materiały będące tajemni- • t l · Akt oskarżenia, opierając się na wem os \arzonego w tym procesie 
cą państwową. Organizowała ona sa- materiałach śledztwa, zarzuca askar- generała Sato. 
botaże w zakładacl1 przemysłowych, żonym przy!rntmvanie na szerok" Jak zeznał oska.rżony Yamada, n-
używając do tego ohydnego procedc- - ., t 1 3 d d skalę oraz stosowanie środków ma· is a ~no .zasa mc~e n~eto ~ sto~o-
ru węgierskich faszystów, którycit sowego tępienia ludzi - broni bak· wama. brom b~ktenolog1czn.eJ: roz­
opłacano. Celem dywersji było osła- teriologicznej. pyl~me baktern z .sam~lotow, zrzu­
bienie aparatu gospodarczego W~- Akt oskarżenia stwierdza iż wkrót ci;me bomb baktenolog1cznych oraz 
gier, niszczenie dorobku ludu pracu- ce po okupowaniu Mandżu;ii J·apoń- akty dywersyjne. 
jąeego, podk1>pywanie fundamentów 
państwa ludowego dla torowania dro ski sztab generalny i ministerstwG 
gi wpływom anglo-amerykańskich wojny zorganizowały tam specja!ne 
imperialistów. laboratorium bakteriologiczne, kiero­

wane przez generała „służby lekar-
Wykrycie szajki zbrodniarzy na skiej" Isii Siro. 

Węgrzech ujawniło jeszcze jedno ogni 
wo łańcucha szpiegowskiego, jakim Jak wynika z zeznań jednego z o­
anglo-amerykańscy imperialiści usi• skarzon_y~~· byłego ?:en~rała, „~ł~żby 
łui11 opasać kraje demokracji lud00o. lekars~~eJ ~ . amm łaponsk1~J ---: 
wej. Dla tego celu wyzyskują om Kawas1m~ K10s1, z?"odn!e .z taJnł'm1 
placówki dyplomatyczne, czy też han r?zkazanu cesarza Japo~skiego H1rq­
dlowe i obsadzają je rutynowanymi h1to, w ~atach 1~35::-190? ut~vorzonu 
1Szn

1
• a · na tereme :Mandzuru dwie ta1ne for· 

Y eg ID!• ' ' k kt' h d . Niespelna tydzień temu zakończył macJe WOJS owe, . o;yc za ame~n 
się u nas w Polsce proces szpiegów był~ przygot~wam~ l prowadzeme 
francuskich. „Bohaterami" procesu WOJDY bak~e~10~og1~znej. W .1941 ~o­
byli urzędnicy zatrudnieni na pla- k'.1, po naJ~zdz:e h1tle:ow~kJ.c? .N1e­
cówkach dyplomatycznych i konsu- m1~ na Zw1ąze,k Radz1eck.1! p:erws~a 
larnych, którzy naduiywając przywi- z mch pod dowodztwef!l Isn Siro, :n_~,­
lejów z jakich korzystaja dyplomaci zwana. została „oddziałem nr 7 , 
uprawiali szpiegostwo i dywersję n; druga zaś :pod dowó~:twe1n gene~:ała 
szer.oką skalę, do czego angażowali Wakamatsu - „oddz1„łei:; nr 100 .. ,. 
wyrzutków społeczeństwa PQlskiego i W skład tych formaCJl wchodz1,1 

Straszliwe 
doświadczenia 

Jak wynika z zeznań oskarżonyt\, 
kierownicy zbrodniczych laborato­
riów dokonywali swoich eksperymen­
tów na żywych ludziach, mordując 
aresztowanych patriotów chińskich, 
mandżurskich oraz obywateli radziec­
kich. 

W formacji nr 731 utworzono spe­
cjalne więzienie wewnętrzne, które 
dostarczało ofiar zbrodniczym ekspe 
rymentatorom. Jak zeznał świadek 
Furiuczi, aresztowanym dawano wo­
dę zarażoną bakteriami tyfusu brzusz 
nego. Oskarżony Karasawa zeznał, 
że dwukrotnie był obecny w latach 
1943-1944 na poligonie Anda, na któ 
rym spowodowano wybuch bomb 
napełnionych bakteriami dżumy i 

wąglika. Odłamkami bomb ranieni 
zostali więźniowie, przywiązani do 
słupów na. miejscu wybuchu. Ofiary 
tych straszliwych eksperymentów o­
czywiście zginęły. 

Inną formą potwornych badań 
„naukowych" nad więźniami było 
sztuczne odmrażanie rąk i nóg, co 
prowadziło do utraty palców i w 
końcu do śmierci. 

jak stwierdza oskarżony Kawasi- I -
ma Kiosi, wskutelt tych „ekspery- w amerykańskim atelier w Bonn 
mentów" z rą.k formacji nr '731 co •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••• 
roku ginęło co najmniej 600 ludzi. 

Akt oskarżenia stwierdza, iż ja­
pońscy zbrodniarze wojenni na czele 
z generałem Yamada Otozoo nie o­
graniczali się do „eksperymentów", 
le.cz stos1>wali rówD1ez w wo.inie 

Bezczelne żądanie władz francuskich 
kategorycznie odrzucone przez rząd R P 

broń bakteriologiczną. 

'.Dalszy ciąg sprawozdania z pro­
cesu podamy w jutrzejszym nume­

WARSZAWA '.PAP). Dnia 27 g.ru-1 padłemu w dniu 23 bm. we Wrocła­
dnia 1949 r. egłosił się do sekreta- wiu wyrokowi w s,prawie sz.piegów. 
rza genera1nego MSZ ambasadora sabotażystów li dywersantów francu­
Wierblowskiego, ambasador francu- skich, działających w Polsce. 

rze „Głosu"). 

ski Jean Baelen i zaprotestował w Ponadto ambasador Baelen doma 
imieniu swego rządu przeciwko za- gał się natychmiastowego :zwo1nie-

nia osób skazanych w tym :proces.ie 

Ostry protest francuskich związkowców 
przeciw wojnie w Indochinach 
PARYŻ (PAP) - Zwiazld.Zawo­

dowe CGT arsenału w Cherbourgu 
uchwalily rezolucję, w której wypo-
11·iaclają się przeciwko produkcji 
sprzętu wojennego, przeznaczonego 
na wojn~ w Indochinach. Ponadto ze· 
brani po~tanowili sprzeciwić się wy­
ładowywaniu w Cherbourgu arnery­
kań.;kicgo sprzętu wojennego. 

terenie jej dzielnicy, wzywając ich 
do zaprzestania produkcji sprzętu 
wojennego, przeznaczonego do Indo­
chin. 

• • • 
Wiele osobistości z profesorein 

Paul Rivet na czele wystosowało list 
do prezydenta Republiki, w którym 
domaga się zakończenia wojny w In· 
dochinach. Komisja \Vykonawcza Zwią7.ków 

Za·wodowych CGT w Cherboure;u wy­
,;tosowuła pisma do wszystkich depu- Autorzy listu przypominają, źe 17 
towanych okr~gu, radców general- tysięcy żo.lnierzy francuskich pole~ 
ny.eh i radnych miej;;kich, v>zywaJąc glo w bratobójczej walce z Vietna­
ich do popa1·cia teJ akcji. mem i domagają się natychmiasto-

Unia młoclzieży republikai1ski•!j 11·e.,.o nawiazania bezpośrednich roko-
XIl dzielnicy Paryża wystosowała wah z pre~ydentem Ho-Chi-Minchem 
list do wszystkich robotników fabry~' celem w<>trzymania działań wojen· 
samochochwych, znajdujących się na nych w Indochinach. 

Reakcyjny rząd francuski 
zaprzedaje przemysł kapitalistom USA 

P ARYż (PAP) W paryskid1 I kanie do francuskich towarzystw ak-
kołach finansowych stwierdza się, .i:e cyjnych i wielkich zakładów przemy· 
dyrektor departamentu ekonomiczne- słowych. 
go francuskiego ministerstwa spr:nv Nowa ustawa zapewnić ma kapi· 
zagranicznych, Alphand, który w talistom amerykańskim całkowitą 
imieniu i·ządu francuskiego prowa-
c!ził :rokow:mia. z Niemcami zach:Jd- swobodę działania we Francji i mu-
r. imi - opracowuje obecnie projekt nięcie wszelkich trudności w korzyst 
ustawy, mający na celu ułatwienie nyeh dla nich transakcjach fina.nso­
kapitałowi amerykańskiemu przeni· wych. 

tyczenia Polonii Amerykańskiej 
dla narodu pol~kiego 

WASZYNGTON (PAP) - Postę­
powe organizacje Polonii Amerykań­
skiej przesłały na ręce ambasadora 
R. P. w Waszyngtonie, Winiewi<:za, 
pozdrowienia dla narodu polski~;;o 
oraz życzenia świąteczne i noworoc1;­
ne. 

„ W imieniu członków stowarzyszeń 
polskich w Ameryce, polskich związ­
ków zawodowych oraz dziesiątek ty­
sięcy przyjaciół i sympatyków ·­
stwierdza c:epesza - przesyłamy na­
rodowi i rządowi polskiemu z Prezy­
dentem Bierutem na czele najserdecz 

meJsze życzenia świąteczne i szczę­
śliwego nowego roku". 

Ambasador Winiewicz przekazał 
demokratycznej Polonii podziękowa­
nie za nadesłane życzenia. . . ... 

WASZYNGTON (PAP) - Podob­
nie, jak w latach poprzednich, amoa­
sador Winiewicz w przemówieniu 
radiowym złożył Polonii Amerykań­
skie.i życzenia świąteczne i 11ow'!­
roczne. 

prawomocnym wyrokiem Sądu pol­
skiego i odesłania ich do Francji. 
Niesłychane w swojej treści li for­

mie żądanie i protest rządu francu­
skiego zostały przez sekretarza ge­
neralnego MSZ kategorycznie odrzu 
cone w dmieniu rządu R. P. jako pró 
ba niedopuszczalnego mieszania się 
do spraw wewnętrznych Polski. 
~ 

Rezolucja ŚFZZ 
Zadania 

organizacji związkowych 

w walce o pokój 
PARYŻ (PAP) - Biuro Wykonaw 

cze światowej federacji Zwiv;k6w 
Zawodowych uchwaliło rezolucję o 
zadaniach organizacji związkowych 
w walce o pokój. 

Rezolucja podkreśla, że doniosłe 
rezultaty pracy nad zrzeszaniem mas 
w obronie pokoju, O'liągnięte w związ 
ku z organizacją Międzynarodowego 
Dnia W,alki o Pokój 2 października, 
wskazują, że należy przystąpić do 
organizowania Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój w 195'0 roku. 

Bokserzy polscy 
zwyciężają we Francji 

PARYŻ (obsł. wł.) - Bokserzy 
polscy, wchodzący w skład · ekipy 
sportowej polskich związków zawo· 
dowych, przybyłej do Francji z oka­
zji jubileuszowych zawodów sporto­
wych FSGT, stoczyli w miejscowoś-.:i 
Sallaumine 5 walk propagandowych, 
w tym 3 z miejscowymi zawodnika­
mi polonii francuskiej. W wadze ko· 
gl)ciej Grzywocz pokonał na punkty 
Sakwińskiego, w piórkowej Sadowski 
wygrał wysoko na punkty ze Szcze­
pańskim oraz w lekkiej ścigała ·wy­
punktował Gruszczyńskiego. Po:iadt'l 
stoczono dwie walki pokazowe: De· 
bisz Chychła i Nowara - Ceb'J.· 
lak. 

W kilku wierszach 
WIELKA AFERA FINANSOWA 

W BELGII 

:ukrywających się hitlerowców. ------------------------------------------------- Komunikat Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP 

BRUKSELA (PAP). Belgijskie wla 
dze śledcze wykryły olbrzymią aferę 
finansową, w którą wmieszani są dy 
rektorzy największych banków. A­
resztowano już kilkunastu dyrekto­
rów. Aresztowani trudnili się niele­
galnym handlem akcjami, zarabia­
jąc na tym kilkaset milionów fran­
ków belgijskich. 

Nie trudno stwierdzić, że zarówno 3 o I • d • d k 
w Polsce, jak i na Węgrzech, sieć ecie „.7y an1a e retu 
~~~~gj~~~j ~~:pt~;ga~~zo;:~::k;::~ - TY . 

WARSZAW A (PAP). W związku 
z licznymi 1Pytailliami, Kancelaria 
Cywilna Prezydenta R. P. komuni­
kuje, że przedstawiciele organizacji 
społeczno - politycznych n instytucji 
·oraz osoby !Prywatne, pragnące prze 
kazać: życzenia noworoczne Obywa­
telowi Prezydentowi R. P .. będą mo 
gły dnia 1 stycznia 1950 r. w godzi­
nach od 12 do 15 składać: podpisy w 
Księdze życzeń, wyłożonej w Belwe 
derze. 

metody były stosowane, jednakowy o Iikwidac1·i analfabetyzmu w ZSRR 
cel przyświecał inspiratorom awaa· 
tur szpfogowskich. Imperialiści an· JvIOSKW A. Wiele dzienników ra­
glo•ameryka~scy. któ.rym rosnące. si- d . cl "eh maw· 3o-lecie dekretu 
ły dem1>kracJ1 spędza1ą sen z powiek, zie ci ~ ia . . 
chwytają się coraz podlejszych i nik-1 Rady Komisarzy Ludowych o likwi­
cz~mnie~s.zych metod._ Nie waht~ją !:ię dacji analfabet~u. Dekret ten pod 
nu~now1c1e narus~ac !lraw m!ę~z.y- pisany 26 grudnia 1919 roku ,przez 
narodowych, naduz~wa? .Przy~v1le1ow Lenina był jednym rz doniqsłych ak­
dyplomatycznych, me hcząc się z u- tów zmierzających do Ji;k\V:idacjircięż 
kładami i umowami międzynarodo- kiej spuścizny Rosji carskiej .::. ciem 
wymi. noty i n ieuctwa. .' . , 

Ohydne plany imperialistyczne ro~· Deputowany Rady „ Na~yi:szej 
bijają, się jednak o potężną przeszk?· ZSRR Olga Leonowa w;artjkufe o­
dę. ' Jest nią czujność klasy robotni- pubUkowanym na łamach qzlenmka 
czej i jej partii. Jest nią potężna „Krasnaja Zwiezda" stwlerldza, że 
wola mas pracujących, które st1>ją w ZSRR zlikwidowano całk1>~foie 
na straży państw ludowych, by ume- analfabetyzm. W ubiegłych: lat.ach 
możliwić agentom imperialistycznym dokonano wielkiej rewolucji kultu­
uprawianie kreciej roboty. Dlategtl ralnej w rezulta<iie której mili1>nowe 
awanturnicza działalność agentu~ rzesze pracujących otrzymały dostęp 
szpiegowskich w rodzaju anglo-ame· do nauki i o.światy. Wielkim inicja­
rykańskiej na Węgrzech, czy to fran- torem i 0rganiza.tórem tej •rewolucji 
cuskiej w Polsce, jest W: por~ ~_!bi- był Józef. Stalin. „ · · , · 

Jana •~panJ1żo:wa~ V ' • .::. W .ZsR·R czrnnycJi .ie&t obeooie po 

nad 220 tys. szkół pacząfikowych, 
średnich i technicznych. w których 
kształci się 1>koło 4 milionów ludzi. 
W roku bież. Rząd Radziecki wyasy­
gnował na oświatę ludową ponad. 60 
miHa.rdów rubli. 

Autorka podkreśla dalej, żę sukce 
sy te są szczególnie wspaniaie na tle 
sytuacji szkolnictwa v/ pa.i\s.twach 
kapitalistycznych. Np. w USA po­
nad 6 milionów dzieci pozb6wiono 
moźliwośd uczęseczania do ;szkoły, 
a 10 milionów dz,ieci uczy się; w cią­
gu 3-4 . miesięcy w roku . .i Wśród 
dorosłych w Stanach ,Ziedno·czonych 
jest ok. 20 milionów analfabetów. 
Jedną z na.jwaźniejszych cech re­

wolucji kulturalnej w ZSRR - pod 
kreśla Leonowa - jest to, że przeni 
knęła ona do na.jbardziej na.wet od­
dalonych za.kątków kraju radzieckie 
go i zmieniła oblipze kulturalne 
~S.Nstkich narodów'ZSRR. 

W okresie przedrewolucyjnym w 
RosjL carskiej było zaledwie 91 wyż 
szych uczelni. Obec·nie jest ich w 
Związku Radzieckim p1>nad 800, na 
których studiuje ponad milion o­
sób. 

Kuomintangowcy stracili 
ostatnie lotnisko 

Prowadząc narody ra.c]zieckie do 
komunizmu - stwierdza w 2akończe 
niu autorka - Partia bolszewicka 
stwarza wszelkie warunki ku temu, 
a:ieby szybciej zatarły się granice 
pomiędzy pracą umysłową a fizycz­
ną, żeby nieustannie rosły kadry no 
wej inteligencji rad.7Aeckiej. W cią­
gu 30 1at, \które upłynęły od chwili LONDYN (PAP). - Agencja 
cpublikowaniz dekretu o likwidacji Reutera donosi z Hongkongu, źe 
analfabetyzmu, Partia Lenina- chińskie wojska ludowe zajęły 
Stal~a do.konała gigantycznej pracy miasto Kwangnan, leżące w pobli 
w dziedzinie ośw.ia.ty ludowej. Pra- żu Czeng-Tu. W Kwangnan znaj 
ca ta byla. jednym z decydujących ł dowało się ostatnie większe lotni­
czynników zw ,Tcięstwa. s1>eja.Uzmu. sko, jakim dysponowali nacjonali 

--- ści w Chi,nach. ··:· · 

500 OFIAR W CZASIE SWIĄT 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK (PAP). W ciągu te­
gorocznych świąt zginęło w Sta­
nach Zjednoczonych około 500 osób .. 
350 z nich zostało zabitych w wy­
padkach ulicznych, zaś ponad 6" zgi 
nęło w płomien.iach. 

FIASKO ROZMÓW 
WOKÓŁ UTWORZENIA 

SKANDYNAWSKIEJ 
UNII CELNEJ 

KOPENHAGA '.PAP). Jak donosi 
dziennik „Berlingske Tidende", trwa 
jące od dwóch lat rozmowy w spra­
wie utworzenia unii celnej krajów 
skandynawskich, zakończyły się o­
statecznie niepowodzeniem. Dzien­
nik zapowiada ogłoszenie w najbliź 

szych dniach oficjalnego komuni~ 
tu na ten temat. 

Ili 



Ta -„ 

Grupa agitatorów-czołowym aktywem 
Konsultant amerykańskiej ikom:isói dla S!Pl'a.W kontroli 

nad energ.ią atomową Leapp - stwierdził, że należy rozpi1' 
sać pożyczkę w wysokości jednego miJ.iarda dolarów ~ 
'mrno.żenia szpiegostwa 'O\r ZSRR li. lk;rajach demokrac:i[ l• 
dowej! W ciągu ostatniego półrocza w 

partii naszej wychował się nowy ak­
cyw partyjny - stutysięczna armia 

· • • • • • bryczne radiowęzły, świetlice na wsi or.gan1zac11part111ne1 l~td.; s~koli.ć agitatorów, ~zbraja~ ich a.gita torów. 
W organizacjach partyjnych poJ~ 

wił się nowy typ aktywisty - agi- kretarze organizacji. W wielu powia­
tator, który cierpliwie i systema- tach zarówno kierownicy grup, jak 
tycznie uświadamia swoje otoczenie, i sami agitatorzy są na ogół syste~ 
tłumaczy naszą politykę, mobilizuje matycznie zbierani i instruowani. 
masy swoim słowem i przykładem Poważnej poprawie uległ dobór agi­
do lepszej pracy, do wykonania ha- tatarów, ewidencja i kontrola ich 
6eł partii. pracy. Agitatorzy prowadzą już w 

Mamy już tysiące przykładów agi- większości wypadków pracę uświa­
Uitorów, którzy rozbudzili w swoim damiającą w swoim otoczeniu, wśród 
oddziale fabrycznym ruch współz~ ustalonego kręgu ludzi. 
wodnictwa pracy, walkę o oszc:i;ęd- Pomorska organizacja coraz m(lc­
ność, podnieśli jakość produkcji i dy- niej odczuwa ożywczy wpływ pracy 
scyplinę pracy. Mamy już tysiące agitatorów na wzmożenie aktywn?­
przykładów agitator-Ow, którzy du- ści masy partyjnej w fabrykach i we 
szą. w zarodku wrogą, szeptaną pro· wsiach w walce o plan i oszczędność 
pagandę, próby szerzenia paniki to- (na przykład fabryki:Pe-Pe-Ge, Sol­
w.arowej i reakcyjnych plotek. vay, Toruńskie Zakłady Graficzne -

Mamy już liczne przykłady osiąg- Atra i inne). w walce o spółdzielnie 
nięć naszych agitatorów wiejskich w produkcyjne (Szubin, Wieś, Dą.brów­
mobilizacji chłopów. do szerokiego ka Słupska, gmina Gniewkowo, Kr~ 
udziału w kontraktacji trzody chlew- likowo i inne). 
nej, do akuratnej spłaty p-0datków, • • • 
a także w walce o przekonanie i po- Biuro Organizacyjne zanalizowai:::> 
zyskanie chłopów dla spółdzielni pro- równocześnie słabości w pracy grup 
dukcyjnych. agitatorów woj. pomorskiego, cha-

Coraz częściej agitatorzy nie tylko rakterystyczne dla całej partii. A 
tłumaczą, przekonują i uświadamia- więc wciąż jeszcze niedostateczną 
ją, ale pomagają swoim towarzyszom rozbudowę sieci grup agitatorów in­
pracy i sąsiadom, bezpartyjnym, po- dywidualnych, nie zawsze wła~ciwy 
zyskując tym głębsze zaufanie i au- ciobór agitatorów (pomijanie prze­
torytet. szkolonych członków partii i wysu-

w ten sposób do arsenału środków wanie towarzyszy słabo uświadomio­
wychowania mas i kształtowania len nych), nikły udział kobiet, bierność 
świadomof..:i obok prasy, radia, fil- wielu grup agitatorów, a nade wszy­
mu, zgromadzeń i wieców, dochodzi stko. niski poziom agitacji, wynika­
dziś jeszcze jeden czynnik, dociera~ jący ze słabości uzbrojenia politycz­
jący nieraz głębiej i bardziej bezpo- nego poważnej części naszych agita­
średnio od innych - zorganizowana torów. 
na skalę masową. agitacja indywi- Uchwała podkreśla także nie dość 
dualna. konkretne i niedość systematyczne 

„Grupy agitatorów stwierdził kierownictwo pracą grup agitatu-
tow. Bierut na III Plenum KC - za- rów ze strony instancji partyjnych. 
czynają odgrywać poważną rolę w Praca uŚ'Wiadamiająca wśród mas 
łączności między partią a masami„. pQzostaje wciąż jeszcze w tyle za 

* * • naszą ofensywą na froncie ekono-
U względniając wagę pracy a.gita.- .lr!iC~Yf!l• w tyle .za na~z~i osiąg­

cyjnej, jako podstawowego środka n1ęcia.rru w budowae socJahstycznego 
oddziaływania partii na masy oraz ustroJU. 
mobilizacji mas do walki o hasła Aby iść szybciej na.przód, aby skn­
partii - Biuro 01·ganizacyjne KC tecznie prowadzić pracę polityczną 
powzięło ostatnio uchwałę w spra- i organizacyjną w rozmaitych dzie­
wie „pracy gru.p agitatorów w woj. dzinach budownictwa socjalistyczne. 
pomorskim". go, aby zwalczać opór wroga klaso--
Uchwała ta, opierająca się na weg.o i demaskować jego chwyty, aby 

szczegółowej analizie osiągnięć i sła- z miejsca reagować na jego podstęp­
bości pracy agitacyjnej w jednym ną robotę, aby tropić go i izolować 
województwie, stanowi wytyczną dla od mas, aby skupiać najszersze ma­
całej partii, dla wszystkich komite- sy ludowe do codziennej walki o po­
tów partyjnych. kój, trzeba nieustannie prowadzić 

Organizacje partyjne w woj. po- szeroką pracę uświadamiającą przez 
morskim mają. za sobą szereg po-- dziesiątki tysięcy zorganizowanych 
ważnych osiągnięć, mogących służy!! i ideologicznie uzbrojonych agitato-
za przykład qla innych województw. rów partyjnych. · 

Grupy agitatorów istnieją tu w Lenin mówił: 
połowie zakł11dowych organizacji par- „Im głębsze jest przeobrażenie, 
t"Yjnych województwa, we wszystkich którego chcemy dokonać, tym bar­
gminach wiejskich, obejmując obec- dziej należy spotęgować zainteres0>­
nie ponad 8.500 członków wojewódz- wanie i świadmny stosunek do niego, 
kiej organizacji partyjnej. przekonać o jego konfoczności nowe 

Kierownikami grup są. z reguły se- i nowe miliony i dziesiątki milio-

•••••••••••••11•••••••••••••••••••••• n.ów". 
My dc>konujemy coraz głębszych 

przeobrażeń, podcinając coraz gł~ 
biej korzenie kapitalizmu i tworząc 
coraz mocniejszy funpament nowego 

Nowy wynalazek 
radzieckich konstruktorów , ustroju. 

MOS.KW A. Rad-z.ieccy konstruk:to- Nie można iść naprzód, nie budząc 
świadomego stosunku do budownic­
twa socjalistycznego i głębokiego 
przeświadczenia o jego słuszności i 
konieczności wśród coraz szerszy,~h 
milionowych rzesz narodu. Masowa, 

l'!Zy notują nowe ;poważne oo'iągrcię­
cia w d(biedzinie budowy nowoczes­
nyoh kombajnów węglowyc'h. 

tJ I 1deologiczme, tak aby byh zdolm od-
. powiadać na pytania nurtujące ma-

zorganizowana, cierpliwa i przekony- I sy skutecznie zwalczać kłamliwą 
wująca praca agitatorów partyjnych 1· pr~pagandę wroga klasowego, zaopa­
powinna odegrać wielką rolę w reali- trywać agitatorów w wydawnictwa i 
zacji tego zadania. broszury, organizować specjalne ~ 

Biuro Organizacyjne wytyczyło za.- minaria i odczyty dla agitatorów; 
dania, stoją.ce przed organizacjami I - usprawnić kierownictwo pracą 
partyjnymi w dziedzinie pracy agi- 1 agitacyjną przez systematyczne od-
tacyjnej. Wyliczmy najważniejsze prawy kierowników grup agitato-
z nich: i. rów, zebrania instrukcyjne grup, za-

-;-- szi:rzej .rozbudować sieć grup . chowując wszędzie zasadę, że kierow 
agitatorow me tylko w fabrykacn, ; nikiem grupy agitatorów jest sekre­
ale i w PGR, w osiedlach i koloniach : tarz podstawowej organizacji partyj. 
robotniczych, w rejonach spółdzielni nej. 
produkcyjnych; Realizacja tych wskazań przez: 

- poprawić dobór agitatorów, a wszystkie organizacje partyjne, bę­
skład grupy agitatorów zatwierdzać dzie nowym krokiem naprzód w u­
na ogólnym zebraniu. podstawowej mocnieniu więzi partii z szerokimi 
organizacji partyjnej; masami ludowymi. 

- podnieść poziom polityczny agi- żywe, bojowe, politycznie uświado· 
tacji, wzbogacić treść pracy agitato- mione grupy agitatorów powinny 
ra, wiązać codzienne zadania, stoją- stać się w każdej akcji czołowym ak­
ce przed każdym pracownikiem, za- tywem organizacji partyjnych, nio­
kładem pracy, gromadą, miastem, p'l- sącym prawdę i hasła partii w masy. 
wiatem - z zadaniami stojącymi Na zebraniach wyborczych, odby­
przed całym krajem w budownic- wających się obecnie w organiza-­
twie socjalizmu, w walce o siłę na- cjach partyjnych, usprawnienie dzia­
szego państwa i utrwalenie pokoju; łalności grup agitatorów według wy-

- wzbogacić formy i środki agi- tycznych Biura Organizacyjnego KC, 
tacji obok indywidualnych roz- powinno stać się jednym z podstawo­
mów wprowadzać zbiorowe czytanie wych zagadnień podniesienia na wyż 
prasy, pogadanki w nielicznym gro- szy poziom całej pracy organizacji 
nie, słuchanie radia, wykorzystać f<\- \partyjnych. Co łaska na amerykańskich szpiegów! 
Na n1arqinesee aterq Parnella Thon1asa 

Z piedestału „obrońcy amerykanizmu 11 

do więziennej celi malwersanta 
N . .Jork, w grudniu. mię „czystości życia amerykańskle-

K:iedy w 1938 r. MM"tin 1Dies sta- go" roz;poczęla w 1938 r. kampanię W todze inkwizytora nie było jednark pomiędzy n:imi nl• 
gdy jakiejkolwiek niezgodności po­
glądów. Członkowie jej myśleli jed­
nakowo, działali i głosowali w Men• 
tyczny spooób. Reprezentowali zgra. 
ną, jednolitą spółkę amerykańskiej 
ir~ji. Poczynania swoje ubierali 
w maskę patriotY7JDU ;i obrony A­
meryki 11>rzed obcymi WJPł:1Wamii. 
Głosili ozystość obyczaj6w, wysokie 
zasady etyczne, waJkę Il. „antyamery 
kanizmem". 

nął na czele nowoutworzonej Komi oczel'iiliania Franklina Roosevelta j Parnell Thomas, jako przewodni­
Sji Kongresu dla Badania Drziałal- jego New Dealu. W imię tej „czy- czący komiStji w latach 1946-1948 
nośct Anty.amerykańskiej, w skład stoścl życia amerykańskiego" w clą wykazał wyjątkową akty-wność. Roz 
tej komisji wszedł J. Parne11 Tho- gu jedenastu lat swego dstruienia ko pętał histerię, prowadził~ nagonkę 
mas, członek Iz.by Reprezentantów, miSi,ja prowadziła niecną, nie przebie praeciwko działaczom politycznym 
republika!ll'in z Neiw Jersey. rającą w środkaQb. walkę z kiażdym i pmywódco.m związków rz.aiwodo-

Od 1938 r. Thomas był bez przer- przejawem wolnej myśli, tettOII'yzu wycb, p.rv.eciwk:() aktorom 1 pisa­
wy członkiem tej komisji, a w =- jąc działaczy ipost~wych, szkaiJ.u- iv.om. Pokazowe procesy szeroko roz 
sie kadencji 80 Kongresu był jej jąc ich a. wtrącając za kraty w1ę- reklamowane przedstawienia, reży­
przewodndczącym. Komisia ta, w :i- zlenne. serowane przez Thomasa, z udzia-
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••„••• lern setek fotografów, reporterów j 

operatorów filmowych - były obl:ir- Oszukańcze praktyki 
czane na szerzenie „kO!!Tlun:istyc:z.ne-
go st11aszaka", na sterroryzowanie pana prezesa 
najbardziej !Oliezależnych działaczy. Na czym ipolega t.en patriotyzm I 

.U naszych przyjaciół 
POPIERSIE STALINA 

NA WYSOKO$CI 4.680 1\-IBTROW 
Do Dżaudzikau powróciła grupa 

aJn:>inistów północno - osetyńskie; au 
tonomicznej republiki, która zdoby­
ła jeden z najtrudniejszych szczytów· 
grzbietu kaukaskiego górę Sza.u -
Hoh~ wysokości 4.680 m. 

Alpiniści wmurowali na szczycie 
popiers.ie Józefa Stalina. Wspinacz­
ka ta, która odbywała się w niezwy­
kle ciężkich warunkach jest. kolej­
nym sukcesem sportowym alpini­
stów radzieckich. 

WYCZYNY 
BUŁGARSKICH ALPINJSTOW 
Wspaniałe.go wyczynu dokonało 

130 bułgarskich alpinistów, którzy 
zdobyli najw~zy w kraju szcrz.yt 
im. Stalina. 

zwykil.e trudnych warunkach atmo­
sferycznych. Porywisty wiatr i gł~ 
boka pokrywa śnieżna utrnd·niały 
podejście. Po osiągnięciu szczytu al 
pin:iści bułgarscy pomyślnie pawró­
cili na dół. 

ODZNACZENI.A 
MINISTRÓW RADZIECKICH 

Parne1l Thomas, JPan życia i śmier czystość obyczajów, wyjaśnił nie­
ci, nieomylny liinterJPretator czystości dawno srurn ThomM. Tym razem mó 
życia i moralności amerykańskiej, wił już beri buty :i pewności siebie. 
podczas posiedzeń komi&.i:i walił pięś Został ipostaw:ion.y w stan oskarże­
cią w stól, grzmiał, żądał od świad- nia iza zwykłe oszustwo kryminalne. 
ków wyznania wiaty, posyłał ich za Ten stróż morałności amerykań­
kraty więzienne, ce112urował książki skicj musiał :i:>rzyznać, że jako prze­
i listy, kontrolował życie prywa"bne. wodniczący „antyamerykańskiej ko-
Wśród ·ofiar Thomasa znaleźli się misji", W!Pisywał na listę pracownf­

Z okazji 50-lecfa urodzin S. Alrn- Edward Barsky, Howard Fast :ii in- ków osoby, które nigdy nie praco­
powa - ministra przemysłu $-a.IDO· ni pr:z.y>wódcy Antyfaszystowskiego I wały dla komisji, przy czym pensje 
chodowego :i traktorowego ZSRR o- Komitetu, zajmującego siię opieką ich wykazane na liście płacy pobie­
raz .za jego zasługi w rozwoju ra- nad uchodżca<mi hiszpańskimi. I rał dla siebie. W ten SIPOSób Thomas 
dzieckiego przemysłu motorowego Wśród ofiar tych byli pisarze, akto- l okradł Skarb Państwa na sumę 
;prezyddum Rady Najwyższej ZSRR rzy i kom;pozytorzy Hollywood, jak J 8.800 dolarów.. Dowody oskarlen.ia 
odznaczyło Akopowa orderem Leni- Howard Lawson, Albert iMaltz, ~d- I były tak oczywiste, że Thomas w 
na. ward D.mytryk oraz wiele innych ~ trzecim dniu r01Z1Prawy zrezygnował 

W&pjnaczka odbywała s.ię 

Orderem Lenina odzm.1czono rów- znanych osobistości amerykańskiego rz obrony i oddał s:ię na łaskę sądu. 
rl'i.eż mi.nistra .sowchozów ZSRR życiia. • Sąd okazał wieLką wyrozumiałość i 
L. Skworcowa w związku z 5fr-le-1 Wpraw<IBie Thomas był republi· skazał go tylko na 6 miesięcy wię­
c:iem urodzin, za zasługi położone kaninem, a w komisji było też kil:,- zienia mimo, iż natjwyższy wymia.1' 

w nie· dla ro~woju rolnictwa radrz.iecltiego. ku członków Partii Dernokratyc.zneJ; kary przewidiziany za to przestęp-. 
· stwo przewiduje 32 lata więzienia. 

Ostatnio skonstruowano DOIWY 
ltombaan węglowy, znajdujący zasto 
sowa.nie !Pl'ZY eksploata.oji pochyłych 
pokładów węglowych w Z3głębiu Do 
nieckim. Kombajny te znaJ.azły już 
praktyczne riastosowanle. 

ZBRODNIARZ OCALIŁ SWĄ GŁOWĘ M:~~~;;;;~;;:= 
n.istycmych na długoletnie więzie-r 

Masowe protesty 
przeciw wysiedlaniu 

Polaków z Francji 

O~t~"""n1- akt proce~u von M~nns""'eina nie,kiedyz.arzekomą„obrazę"sądu ~ -....I. o:::9 11L4 .I. adwokaci broniący komunistów zo-

P ARYż (PAP) - Do Paryża na.­
pływają w dalszym eiągu ze wszyst­
kich ośrodków wychodźtwa protesty 
w związku z ostatnimi wysiedleniami 
Polaków z Francji. 

Protestacyjne rezolucje nades.zły 
m. inn. od Związku Polaków, byłych 
uczestników ruchu oporu w Paryżu, 
Rady Rodzicielskiej z Pecquencourt, 
Rady Narodowej Polaków z Cham­
J)agnac-les-Mines, Związku Inwali­
t!ow Wojennych z Merlebach - Rey­
ining, oraz od organizacji młodzie­
eowej „Grunwald" z Lourches. 

Rozbijacka działalność 
władz 

związków zawodowych 
w Finlandii 

HELSINKI (PAP) - W dziennl­
fru „Vapaa Sana" zamieszczono ko­
munikat Biura Wykonawczego związ 
kU zawodowego fińskich robotników 
transportowych, protestnjący prze­
ciw wykluczeniu tego związku z cen.­
CiraJi fińskich związków zawl!)dowych. 
komunikat podkreśla, że istotnym p<> 
w~em tej decyzji jest próba rozbi­
tia fińskiego rucha związkowego 
l osłabienia w ten sposób jego sił. 

Od własnego korespondenta uGłosu" 
Hamburg, w grudniu. 

Głęboka cisza zapanowała w szczelnie wypełnionej sali Curio-Halls 
w Hamburgu, gdzie od czterech miesięcy toczył się proces b. hitlerow· 
sldego marszałka von Mllnnst.eina, kiedy w poniedziałek 19 gruduia 
trybunał wojenny przystąpił do odczytania wyroku na tego jednego 
s na.jwliększych, najpotworniejszych zbrodniarzy. 

Wchodząc na salę von Mannstein z obfitego pożywienia. Wałęsające 
był jeszcze bardzo butny i bardzo się przed gmachem sądu grome,dy 
pewny siebie; skiną.ł głową swym ex-hitlerowców hamburskich, do któ­
angielskim przyjaciołom z ławy o- i·ych dotarła już wieść o wyroku, 
brończej, odszukał wzrokiem siedzą- nie zdążyły wprawdzie urządzić de­
cych na sali między publicznością monstracji, ale mogły jeszcze w ślad 
żonę i syna, studenta ze Stuttgartu, za ka1·etkę zawołać: „Freiheit fii'r 
WTeszcie poszedł na swoje miejsce von Mannstein!" „Wolność dla 
na ławie oskarżcmych, gdzie nie zna- Mannsteina!". 
lazł już wyściełanego fotelu, na któ-
rym dotychczas co dzień zasiadał.. DLACZEGO NIE KARA śMIERCI? 

LUDOBóJCA 
WYSŁUCHUJE WYROKU 

Gdy wkroczył trybunał na czele 
z przewodniczącym, generałem Simp­
sonem, von Mannstein powstał 
z miejsca i patrzył wyczekująco w 
stronę stołów sędziów; nie nałożył, 
jak zwykle, słuchawek radiowych na 
głowę, lecz jedną. z nich trzymał ni"­
dbale prawą. ręką przy nchu. 

W mia1·ę jednak czytania wyroku. 
pewność siebie i pruska sztywność 
zaczęły ludobójcę opuszczać, a rę1ca, 
trzymająca słuchawki, drżała coraz 
bardziej. Wreszcie, po ostatnich sło­
wach wyi·oku „osiemnaście lat wi~­
zienia", von Mannstein cisnął w pa-
SJ°'i słuchawki na ziemię i dopiero, 

Jeńcy niemieccy gdy pełniący służbę sierżant ujął go 
pod rnmię - dał się wyprowadzić 

Z Polski z sali, rzucając jednak wciąż pełne 

Według wszelkich zasad sprawie­
dliwości ludzkiej, Mannstein w pełni 
zasługiwał na karę śmierci. Wpraw­
dzie można uważać, że w wieku 
Mannsteina ka1·a 18 lat równoznacz­
na jest z karą dożywotniego więzie­
nia, ale myliłby się ten, kto chciałby 
w wyroku tym upatrywać nagłą zmia 
nę nastawienia rządzących w Wiel­
kiej Brytanii kół do b. hitlerowskich 
dygnitarzy i generałów. Trzeba zwró 
cić uwagę na fakt, że Ma:nnsteina 
uznano winnym tylko w dziewięciu 
punktach skargi, natomiast w sied­
miu punktach uznano go niewinnym, 
a w tych dedmiu punktach mieścirJ 
się ro. inn. wszystkie zbrodnie, po­
pełnione w Polsce na ludności cywil­
nej przez armię, której szefem szta­
ou był wówczas Mannstein, równie~ 
„niewinnym" okazał się on, jako zbr:> 
dniarz roz~trzellwujący bez Rątlu 
„osoby podęjrzane" w Związku Ra­
dzieckim, lub nakazujący masowi1 
likwidację żydów. 

• d k • nienawiści spojrzenia poza siebie. 
wracafą O rayu Wyprowadzono go tylnym wyj-

BEFUN (PAP) - Do Frankfur- . ściem do karetki więziennej i. odwic­
tu nad Odrą przybył transpo,rt jefl• ziono z powi:otem do brł'tYJsk1~go la­
ców niemieckich z Polski, ktory zo- zaretu, . gdzie Ma ·mstem za.Jmował 
stał uroczyście powitany przez wła o~ dłuższego czasu ~sobny, wygod· 
dze miejskie. me umeblowany pokóJ l korzystał 

Te zupełnie niezrozumiałe dla każ­
dego, kto widział wojska Mannsteina 
w Polsce, „okoliczności łagodzące" 
uratowały go zapewne (w oczach 

brytyjskiej „sprawiedliwoś~il") od I do dokonania rewizji procesów po· s~ali pozbawien:. wolnoś.ci na 6 m1t;"' 
stryczka; osiemnaście lat więzienia, przednich. sięcy - s.praWJedllwośc amerykan­
owe maksimum, na które zdobył się Zawiedli się - wraz z całym pa- (ska w stosunlru do ~go ordynarn~ 
sąd brytyjski, stanowi wprawdzie getowskim obozem w Niemczech i. w · go .. 0sz~s~ O~B.Lala ~!\~ll:godn~Y~e 
potępienie haniebnych i zbrodni- Anglii, i stąd źle maskowana wśc1e· 1 ~~ern~~ as 5aw~ ~e ':'(: za w• 
czych czynów człowieka, który nosił kłość na łamach reakcyjnej prasy ~eje doalma

0
a ·eg:po c'2'.'y 'nnoL~ •• 

d ł 1 · b ł · · k' · · ł tl' .„ w rua ą na J o ,meWl ""-' , mun ur genera a, a e n_ie ez wp Y: n~em1~c ieJ I ·"g ?SY przes .ogi. żona jego za wied,ziała że b dzle 
wu na ten wyrok musiał pozo3tac n. iektorych dz1enmkach angJ.elsk1ch, 

1

. k d d 
1 

po 'bl' . ' h Jodat 
gł?s, ob'.1~ze~a i gniewu,. któ1:y że nib~ po co to ~yło w c~e~y lata k~~ ~h0V: ~or:chnado 1~:Y~e$U na 
wsrod m1l.1onow rzete}n~ch. i uczci- po, woJn~e „sz:ikac. z,?msty i „zr~- miej~ce ~ża który zł~ył swoją 
wych l\l_d:b1 na całym swiec1e, a rów- tac sobie N iemcow . Szkoda; z~ I re · nac. " ż 'ko res~' z dat wa2'­
n~eż i. w Anglii, ~ywołały próby wy· dziem~.i~i angielskie nie dodały, iz n~YJ w J~. 2 st~.znfa 1950 ~. bielenia Man.nstema. chodzi m1 w tym wypadku o •.vzglę- . 

dy neofaszystowskiej kliki niemiu- . Na rarzne Thomas, kt6ry. podczas 
kich militarystów, bo tylko tam, a pierwszego t:yg~~a odsiadywani& 
nie wśród mas robotniczych i postę- wyroku w w1ęz1emu w Danbury o­
powej inteligencji, mógł szukać von t~yma 1.000 dolarów z. tytiulu pe?· 
Mannstein poparcia i sympatii. SJi kong.re5:~a~a, będzie naj1epiej 

CYNICZNE POPISY OBRONY 
Widownią ich przez długie cztery 

miesiące była sala trybunału w Ham 
burgu, zaś wykonawcami pp. Silkin 
i Paget. Jeżeli dwaj Anglicy, człon­
kowie Labour Pa1·ty - rzekomo „so­
cjalistycznej" partii pracy, na domiar 
jeszcze i prawnicy, mogli posunąć się 
do porównywania bestialskiego mor­
dercy tysięcy mężczyzn, kobiet 
i dzieci z ... Joanną. d'Arc, to owe 
oezczelne, cyniczne głosy nie mogły 
nie wzbudzić głębokiego obUl'zenia, 
którego echa musiały w końcu do­
trzeć i do stołu sędziowskiego. 

Oburzenie to znalazło swój wyru.z 
róvmież i w pamiętnym liście dele­
gata Polski, majora Achta, któt•y 
wobec obrai':::-.jącego pamięć poleg­
łych i zamordowanych obywateli ra­
dzieckich i polskich zachowania się 
brytyjskiej obrony - zmuszony był 
zrezygnować z dalszego udziału w 
procesie. 

ZA WIEDZIÓNE NADZIEJE 
Pobratymcy mr. Pageta w Zachod­

nieh Niemczech spodziewali się WY· 
reku uniewinniufocego; liczyli, że 
teza - zwalania całej winy i odp;:i­
wiedzialności na dwie nieżyjące 
„osoby główne": Hitlera i Himmlera 
uratuje w ostatnim procesie zbrod­
niarzy wojennych von Mannsteina od 
kary. przez co stworZY ~ precedens 

RACHUBY NA AMNESTIĘ 

Jednak pomimo zapadnięcia wyro­
ku sprawa się jeszcze całkowicie nie 
zakończyła. 

Przede wszystkim wyrok musi być 
zatwierdzony przez głównodowodzą­
cego armii Renu. Poza tym obrona 
zapowiedziała apelację, a mimo, źe 
fakt wydania wyroku skazującego 
potępił i obrońców i ich protektorów, 
należy sądzić, że Churchill i tym ra­
zem sypnie groszem na „święty cel". 
Wreszcie - co najbardziej prawdo­
podobne - to rachuby na amnestię, 
o której juz nazajutrz po wyroku 
przebąkiwał „News Chronicle". Na­
dzieje tym bardziej uzasadnione, :i'e 
przecież Amerykanie zwalniają wię· 
zionych hitlerowców z obozów, a w 
przededniu skazania von Mannste1·.1a 
zwolnili nawet głównego organiza­
tora piątej kolumny za granicą -
Bohlegr. 

Pr:>:yszłość pokaże, co się napraw­
dę oędzie działo ze sta1'Ym zbrodnia­
rzem wojennym: czy prze~iedzi 18 
lat w wi{'zieniu, ezy też 18 miesię· 
cy w angielskim lazarecie. 

LeoPold l'tlarschak. 

płatnym w:ięzruem w Stan.aoh Zjed„ 
noczonych. 

Ja.n Gónki 
:ce . : •: nr 

USA wzmagają 
kontrolę w Indiach 

LONDYN (PAP) Dziennik „Dat.. 
ly W or ker" przytacza · dane, świad• 
czące o wzmożeniu amerykańslÓej 
kontroli finansowej w Indiach. 

Rokowania finansowe między 
przedstawicielami Indii i Stanów 
Zjednoczonych toczyły się w ci4gu 
całego 1949 roku. W tym czasie od­
była się również konferencja prze. 
mysłowców amerykańskich i indyj­
skich w New Delhi. 

„Daily Worker" przypomina, że 
Indie otrzymały dwie pożyczki od 
kontrolowanego pl'Zez Stany Zjedno-. 
czone banku międzynarodowego. Są 

to pożyczki krótkoterminowe. Bank 
udzielił tych pożyczek na ba.rdzo 
ciężkich dla Indii warunkach.. 
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kto re zrodziła d T . . St I• . . . 
głęboka miłość o owarzysza a ina. z iy;ia .:ptaszków11 

„~rnczymy ze ~talinem jak z I lu czy te.ln ików wiersze na cześć I do komunizmu przez socja- W iersze powyższe są małą Bierze się ka.wałek cielęcin,·, ·tłucze się ją dre1micmą palą, lub czymJ 
Lenntem, rozm;:iWJamy ze Stali- Wielkjecro Jubilata. [lizm częścią utworów, jakie otrzyma- podobnym, obuicza w jajkii i tartej bułce itd. 
nem jak z Leninem, wie on o 'Wiers~e te _ ni e raz może i Tonem niekłamanej wdzięczno liśmy w związku z m iruionym Nic wiem, c:y dane powyższe sq ::uvełnie ścisłe, ale tak bodajże prly· 

wsz:vstkich nas~y<'? m;y&h1ch • i niezbyt „zgrabne", niejednokro ści li. przywiązania tchnie w iersz dniem Wielkiej Rocznicy. rzq,dza się popularny sznycel po wiedeiisku. 
troskach, całe zyc1e o nas slę tn ie, j eślli. chodzi 0 formę artys- praćownicy P. P. „Film Polski", Jeżeli je zamieściliśmy _ to Bierze sil) pwszka (przeważnie t.zw. niebieskiego), przystmja się go w 
troszczy ••. " tyczną - niewprawne i .• chropo- tow. Julhl Kubackiej p. t - „Pod byna jmniej nie w tym celu, aby piórka dyplomatyrZJie, pozłaca go się dla zachęty i każe mu slę dziobać 

Tak mowi o swoinl wii.elk.i.m wat e" - odznaczają s'.ę przeci eż sztandarem Józefa Stalina": je porównywać czy zestawiać ze cudze pole, wk żeby tego „ni/a nie zauważył". 
Wodzu, Nauczycielu i Przyjacielu zasługującą na najwyższe uzna- W całym świecie do siebie „Słowem o Stalinie" Broniewskie Te dane .są o wiele dokładniejsze, a dotyczą i.zw. dania dyplomatyczne-

jedna z pięknych ludowych opo- nie cechą: wszystkie są podykto- [miłość, Wodzu, budzisz, go, Pasternaka, Lewina i innych go a la .Moch pt. szpicel po parysku. 
w~eści radzii.eckich. Tych opowieś wane głosem serca, wszystkie pły hołd i cześć Ci składają dziś naszych przodujących poetów. Właśnie z ta.jnikami „dyplomatycznej" kuchni franc~kiej zapoznał nas 
cl, pieśni i wierszy, odzwiercie- ną z serdecznej, spontanicznej po [miliony ludzi, Nie o t. zw. wyraz artystyczny wcale dobn:e - niedawno zakończony wroclawshi proces agentów wywia· 

dJających niezmierną miłość;, głę trzeby wyrażenia uczn(: najgłęb- z wielką radością W sercu, nam tu chodzi, lecz o coś wi-ecej: du francuskiego: lv0111z.e Bru.saler, Bazylego BukisOW(! i spółki. 
boką cześć, podziw j szacunek na szej miłości dla Człowieka, które [z lepszą w przyszłosć· wiarą wiersze naszych czyteln!ików są Niezbyt wonne zapachy tej kuchni b. :r:ak.ręciły w nosie całej rea1ccyjnej 

rodów Zwli1ąz.ku Radz:ieck:iego dla mu Polska, któremu polska klasa grupujemy się wokół Twoje- jeszcze jednym dowodem, IZ prasie francuski-ej. Zieje 1>1i.a szlachetnym oburzeniem na zdemaskowanie 

Józefa Stalin.a - zliczyć ruepo- robotnicza ma tyle do zawdzię- [go sztandaru„. obchód Wielkiej Rocznicy 70-lecia pr'U!Z pol&kie władze sq.dowe przepisu 1i.a dyplomatycznego „szpicla po pa· 
dobna... czenia. A oto serdeczne strofy wiersza urodzin Towarzysza Stalina miał rysku". Jeden tylko organ pawonieni.a znanego smakosza faszystowskiego, 

... \ Imię Stalina dźwięczy jednak Dźwięczą głębokim przywiąza- Z. Poleskiego z Pabianic: swój głęboki, serdeczny !i napraw gen. de Gaulle - tygodnik „Carrefour" znalazł się, można powiedzieć -
I r~zbrzmiewa nie tylko w twór nli<em do Tego „co spod jarzma u Dziś Twoje święto, Pionie- tlę uczuciowy przebieg w sercach na poziomie. Zootakowal on nawei p. Moch.a. że kiepslco cały przepis 

~ci narodów wie~iego pańs- cisku prol€tariat wybawił". pros- . [rze Wolności, polskiej klasy robotniczej. . na szpicle przygotował. 
twa\ socjalistycznego. Opowieści, te zwrotki wiersza robotnika Ja- naród nasz pierwszy śpieszy Wiersze naszych czytelników - Ptas:r:lci konsularne i przy ambasadach - twierdzi „Carrefour" -
pi.eśn1 i w''.i er.szc 0 Stail.in:e tworzą na Dziwirskiego z PZPJG Nr. 28: f z życzeniami, są obok pamiętnych Dni Stalin<>- powinny być bardziej cuxme i .„lotne, t.ak żeby nikt ich nie mógl n.a-
wszys~e posl~powe miłujące „Ueż ~y, Polacy, .Jemu za- co z serca płyną w hezbrze- wskiej Pracy, obok Wart Sta1ino kryć. Nie żadne tam szare wróble, jak Robineau, ale wyrafinowane, mą· 
wolność demokratycZi!le narody r wdzit;czam;v, w r żncj wdzięczności.;. wskich, obok potężnej fali zobo- dre szpaki„. 

S-,.,1·ata. B;•i·dzo ,,·'ele Z\"i.asz ~·za Że od lat 5 w Polsce 3·uż pa- ogromnym tłumic podąża- wiązań produkcy, jnych, które o- 0 „ . ada C f " . b al „ . I\' ki .. . ·' ., - r c;;;ynzscre, r " arre our }est • cenna, e spozntona. a ptasz 
utwonów\ t ego rodzaju powstało f nów nie mamy, j~I z nami garnęły cały kraj jeszcze jednym l k' k , bd ·1 Yd b'" k d 

· l · · · Że su. od 3·ar·<n;a uc1'sk"t nrole- wszyscy, co dzięki Tobie - dowodem dłębi uczuć żywionych ws:e 11 wiw _t«Lto~amentu, . ·io~e ę - '~ usi ou Y r-<> ie sz 0 Y mi naszym 
w zwiląz <.(li z mm1oną n1i0dawno , " • ... 1- - l . ~ . . b . I polu - :na1dą się odpo1ned111e „.gmm:dlca. 
Wielką\,Roczn i cą 7()-lecia urociz·in r tariat wybawił, n 1ewo ę c1em1ęzczą I przez na,Jszersze masy pracugce E T 
Towarzy-~)na Stalinia: niezibczony Ża te dobre uez~·nki _ lud zmienili ~ Wolność jasną Polski do owby Towarzysza ~000000000000000 "'"oo:iooc:OOóOOoOOOOOOCXX•;.,.„~~ 
szereg piĄarzy. mµz.•ków i t. d. r Go cały sławi , fi wielkie Zwycięstwo... Stalina. 
w~~ bvfuay ud~i~ w moCT~ Że poprnwU on d~ę ~~ ~------------------------------------------------------------~ 

~~:erbl~~z~i~wi~tacałefpostę r~~i';~~zJ~J~iJr~~~: Iini·ę tali·n _ sztan·darem mas robotniczych 
Zam:ies\:cza liśmy ]Ji-ękne „Stro- A oto. co pJs ze młody pocz· ...,...,. ... 

fy Stalin~'wsk"\ie'·. pisane przez ciar.t, uczestnik kursu T elekomt. 111111111111111111111111111u1111111111111111111111111m1111111u111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

naszych \mitstrz&w pióra, por.a nikacyjnego. Jan Pecyna: C S I k 
wspomniiećJ o w~rszach, poświę- lYLiś, w Dn:iu Twych urodzin, Z11Il ta inoms i 
c-0nych Vi(klkiemn Wy.Z\Wollcielo- Świat cały oddaje Ci hołd, V 

mspółzamodnictwo pogłębił • 
I rozwinął pracg 

wi 1'arodu"1polslciego, a p-isanych Przed Tobą się chylą sztan- • · 
n~ewprawną\i:ęką naszeg'° r.obo-t [dary, 

tni!ka.' " Które szły szlakiem zwycięs 
Bo tak się'\iło.iylo, alt aczkol'-i [twa, 

wiek - wśród' najrozmai1:seychJ Które przyniosły nam wol-
form uczczenia dnia · Wielkriiej Rol [ność.„ 
ozn'icy· - nli.e był\ogł<lSZOny żaden Dziś ws~scy, młod-m i starzy, 
ogólny~ ~iK)ja.l.ny · kon.k:urs literaci Życzą Cl, Wodzu kochany, 
kl. 11wa:ąz~ z 70-ł.eaiem urodz:in abyś żył długo i narody świa 
'r-0w~ $\a.lina, · do Redakcji [t8 

· nann.ieł: od ha:rdi · '6dł .1~ -t... nasz~ ~l '•'.· ;sy::9 '\,'\1'.l.ęt- WJ. ""'.'!'!§'! zwy.,...stwa -
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I Tak uczy Stalin: 1 i Kadry decydują I 
~ Po.cłiadać słuszną linię polityczną - to ~ 
~ ~ 
=-===== oczywi.~cie pterw.'łza i najroainiejsza spraroa. ~ 

Tow. tow. Pokora, Frontczak, Grabowska 
= Łódzka klasa robotnicza podejma· 

To jednak nie roy.~farcza. Sf w;zna linia. po- I wała niezliczone zobowi <tzania w ce· 

~-~==_ lityczna potrzebna je.r.;f nie dfo deklaracjił= ~--1 ~~odifndn;~!ar~~:~;e~~~ef;
0

Ś~~~~~Y 
= Składały zobowiązania produkcyj. 

=== lel'.Z na fo, aby mciehu: Jćł_ m życie. Żeby . --=-- ne całe oddziały fabryk włókienni­
czycb. metalowych, drzewnych i t. p., 

~--=--- jed11ak 1DCielać 1V iycie ·"huw.ną linię poli- ~ zespoły i poszczeqólni robotnicy. 
W ciągu pamiętnvch trzech Dni 

~ fycz11 ą, po fr ze b 11 e s 4 kadry, polrzebn i są I Stalinowskiej Pracy we wszystki::h 

I_ ludzie rozumiejący polityczną linię partii, I ~a:i~~~~c~roJ~:~}tepod~vi7:s~~łasię j!j 
- ja.kość. W okresie , poprzedzającym 

·== traktujący je:t_ ja.ko smoią własną linie, 11.ofo- ~= ·dzień 21 grudnia, rozwinął się i po-
- J • .,,,, głębił wspaniale ruch współzawodni-

21. To, co postanowione - musia­
ło zostać wykonane. Szybciej zatur• 
kotały krawieckie maszyny, prędzej 
niż zwykle migały zręczne palce 
szwaczek. W przyśpieszonym tempie 
przesuwały się sztuki towaru w kro­
jowni. C"c.1ła zało~1a żyła tylko tą jed· 
ną myślą: na 21 trzeba wykonać 
pli.ln miesięczny. 

Wspaniale ;rozkwitło wówczas wsp6ł 
zawodnictwo, szlachetna rywalizacja 
~eby być pierwszym, żeby pracę swą 
wykonać jak najlepiej. 

21 grudnia o 9odz. 10,30 wśród 

ogólnej radości załoga Ośrodka Nr 4 tow. Frontczak - 130,03 proc. ob. P1r. 
dowiedziała się, że zobowiązanie zo- kora 200 proc. 
stało w całości wypełnione. * • * 

* • * W Ośrodku iKon:fekcyjnym ~ 4 m• 
W tym ogólnym współzawodnlc· ~e Dni 8talinow8kiej P.ra.ey dla 

tWie wyróżniło się wiele osób. które zespolenia najwyższego wysiłku 1 nie 
podczas historycznych Dni Stalinow- ugiętej woli załogi celem przedter­
skiej Pracy przekroczyły wszystkie minowego wykonania planu staje si~ 
swe dotychczasowe wyniki, bijąc zupełnie oczywiste. Do czasu obcho­
wszelkie swe rekordy 1 osiągając du rocznicy urodzin Towarzysza St~ 
najwyższy procent wykonania planu. llna zespoły najwyższej jakości w 

Najlepsze z najlepszych to. tow, og6le tu nie istniały. Teraz powstały 
tow. Alicja Grabowska., prasowaczka, juz 3. Wytwarzały one po 100 prod. 
tow. Vrontczak - pakowac21ka <>rilż primy, 1 obiecują że równie'! dal~ 

P będE\ świecić preykładlilm innym i ni& 
::wa:~r: okora, zatrudniona, jako wątpliWie v/ydatnie pxzy,czynią si~ 

Prostymi słowy opowiada.Ją nam, do ro2w0Ja ;t11p6lzawodnłetwa Jakoio 
.... ..u ,., · k d clowego. Do nledaWlla fabryka 'Wl"" 

co "'Y.yn"<"o na tę mes;poty aną o- twarzala tylko 80 proc. I~o gatunku, 
tychczas wydajność :i.eh pracy. · Nie· Obecnie produltu1'e już 97 proc. p~ 
enają górnolotnych wyraże6., aJ.e w 
dch sza:eąoh, 2lW!i.ęzłych ~e- lny. Stało się to dzięki wspan1ałem1J 
dziach :zaWiera się cała tajemnica zrywowi który nastąpił w trakcie 
owych osiągnięć produkcyjnych. przygotowań do obchodu Wielkiej 

- Chciałyśmy jak najlepiej uczci~ Rocznicy. 
drogą nam Osobę Towarzysza Stall• Donio!lła uroczyatość 70 roczn.łcy 
na. Wiemy dobrze, jak wiele Mu za· urodzin Wodza proletariatu, która 
wdzięczamy. Pamiętamy, jak ciężko porwała masy robotnicze do pot~żne­
było nam żyć przed wojną. Obecnie go, ozywioncgo zapałem wysiłku wy­
dzieci nasze mogą korzystać ze Złob· warła rozstrzygaj ący wpływ na ro­
ków, przedszkoli i szkół, zaś robotnik zwój Współzawodnictwa pracy nie 
otoczony jest troskliwą opieką. Wi· tylko w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4, 
dzimy przed sobą jasną i pewną przy lecz również w większości innych za· 
szłość, jakże więc nie zrobić wszyst- kładów przemysłowych. 
kiego dla Tego, _któremu · wszystko Dni Stalinowskłej Pracy zostawiły 
zawdzięczamy! po sobie obfity plon. Dni Stalinow-

Ta świadomość wydobyła z tych sklej Praey wykazaly, Jak wielkie I 
trzech robotnic nowe, niespotykane drogie jest dla robotników imię Stali· 
dotychczas siły. W ciągu Dni Stali- na - sztandaru mas pracujących w 
nowsk,iej Pracy tow. Grabowska wy- walce o lepsze socjalistyczne jutro. 
konała 202,5 procent normy dziennej Kar. 

= mi mcielać 1·ą IV życie, umiej<{C,IJ urzecz.vtVi- § otwa pracy, dojrzały nowe jego 
~ ~ ~ formy„. Nasi korespondenci łabryczni piszq I ~iniać ją ro prtddyce i 11lO[J,ć{C.IJ odpowiadać I sk?1~0~~fb~irz;ny~z~:~ąTz~p~\~~~~~: 
§ za. nią, bronić jej, ma[czyĆ O nią . .fe.~li (ego ~ nictwo w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 111•11•onv - rzucone molom na voz· arc•1e 
-~--- _c:-__ ==_=_ 4. Obecnie uczestniczy w nim 73 pro-
- nie ma, to sluszneJ· linii [Jolityczne'}· grozi _ cent załogi, a chociaż ostatni et'lp 

jestcze się nie zakończył, wladoma 
~ pOZO!ilanie na vaz'Jierze, a już, że przyniesie obfite plony. Do P.rzy tll. Targowej Nr 2 mieści się cych jeszcze w całkowicie dobrym I do placówek iPSS, PCH ;i, iPDT r;; .pro 
§ g tego sukcesu przyczyniły się zobo- k 
.~ . . . . . ~ wiązania, podjęte przez załogę w składnfoa kapelu&zy CHPO, którą jn stanie, znajduje się tam wiele a- pozycją ro7.1Prowad.zenia tych kapelu 
~~ (lozef Stc1/1n: Zagacln1en10 leninizmu) =E... hołdzie dla Towarzysza Stalina. Po- stytucja ta prze<jęła prz,ed rokiem od peluszy pociętych przez mole. Kape- srz.y, obniżając cenę jednego kapelu-

~1· 1''ll:i \ llUllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllll llJ\ll1\[-l'1·~~ 1 sdtzainen<?wwioynkoo, nżaenyplaznostzaan1·me iesdiao_c dgnr u1·a- Centrali Telcst ylnej. Prócz licznych lusze te lei;~ jui; w tej składnicy od sza z 2.600 złotych do czterystu zło-
i\liil!fl , -------------·· iiiiliiillllffilirr;_„ _______________ z•m•a•g•a•z•yn-ow•·•a•n•y!11c•h-k•a•1P•e•h.•1s•z11y•, !fb•ę•d•ą··-t.r.ze•c•h-1111a.t._Z•w•r•a•c•a•n•o•s•i•ę-w;p11, •r•a•w•d•ZI-·e tych, placówki te jednak odmówlły 

Studiujemy IV Wy· sta.ma Gazetek s· c1· e· nngch ie~::;:~: czas lffii,ja, mole roz-mnażają s•ię na ;podatnym gruncie, 

życiorys a kajpeL~ jak ilerla.ły, tak dialej le-

TOW BrZ)'SZA coraz liczniej gromadzi zwiedzajqcych :d~n~c:: n~~~~:a::::~e~~ 
St I• 

nawet l!llewidocz.ne dla oka ii. nie-
a ina N ieclla i w.szq§Cq ucze.stnic zą w qlo.sowanlu wątpliwie znała.zło by się wielu 

Iłlicjatywa PZPB Nr 4 organi­
zowania kółek, studiujących ży-. 
ciorys Józefa Stalina znajduje co­

raz więcej naśladowców. Przed 
dniem 21 grudnia br. w Ośrodku 
Nr 4 Łódzkich ZakładÓ\V Prze• 

mysłu Odzieżowego. zatrudniają­

cych ok· 4 tys . osób. powstało 18 
Kółek Stalinowskich, zrzeszają­

cych ponad 400 członków, PZPR-· 
owców i bezpartyjnych. W w ; ęk 

szości kółek o<lbyly się już t rzy­

krotnie z€b rania z 80 - 90 pro­

centową fr:tkwcncją. 

Powsta n 'e kółek s tudiowania ży 

clorysu Tow. Stalina w Ośrodku 

Nr 4 jes t wynikiem aktywnej pra 

cy organizacji partyjnej , która po 

trafiła spopularyzować illiicjatywę l 
„Czwórki Bawełnianej" wśród 

swgj~i załogi. 

Czerwono - złota gazetka ścien I 
na Zakładów Mechanicznych 
ih1. Józefa Strzelczyka. umiesz­
czona w witryn ie lokalu Związ­
ku Artystów Plastyków, zwraca 
pow.sz<?clmą uwagę przerhod­
n iów i zachęca do zv.·!edzenia IV 
Wysta.wy Gazetek Sciennych. 

W rzesiście oświetlonych sa­
lach "vystawy panuje ożywiony 
r uch . 

Kl<)rą gazet:-:ę obejt7.C'Ć nai­
p:erw'? 
Ek~ponaty są tak żywe. b~irw­

ne. że WSZ\'.3tkie równocze!inie 
pn:yciągają -k u sobie. B:1nnia mo 
zaika kilkudz'.e.sieciu ~azotek po 
cz;i tkowo roz_prasza uwagę w~­
dza. ktury jednak zawszo n a1-
oiel'w zalrzvnm je się przed przy 
ci<1!l a jąci1 n';1j bardziei efektowną 
szalą graficzną . 

W pierwszej sali pow$zechną 
uwagę zwraca Gazetka Scienna 
Pracowników Skarbowych. Mi­
sternie wy konana szata graficz­
na stała się przyczyną, że w 
pier wszych dniach gazetka t a po 
„Torowcu" otrzymała od zwie-

dzających , biorących udzial w 
głosowaniu na najlepszą gazet­
kę, największą ilo.ść głosów. 

A czy rzeczyw)ścle słusznie? 

O poz.iornie gazetki opr6cz for 
1ny zewnętrznej rozsti,zyga p rze 
cież również je j treść. A treść 
tej gazetki, choć bogata. gdyż 
za.wierająca około 10 zwięzłych 
cieka~vych artykułów. jest w 
więbzości swej zbyt ogólna. po­
siada mało materiału ter enowe­
go , a juł zuoeln'e brak jej u­
'"·ag k rytycznych i samokrytycz 
nych . 

Gnelka. poświęcona uczcze­
n iu 70-iej rocznicy urodzin To­
warzys:r..a Stalina, powinna n ie 
tylko być w yraze!fl hołdu .i czci 
dla Wodza Międzynarodowego 
Proletariatu , ale w inna również 
wykazywać zrozumienie nauk, 
głoszonych pr zez Wielkiego Na-
uczvciela. j 

O tym zapomi;ieli !wórcy .ga­
zetki Skarbowcow i kolegium 
reda~jne „'rorowca", 

lt • • 

Gazetka „Wełnianej '11rójki" 
n ie należy do tych, które „rzu­
cają" się w oczy od pierwszego 
wejrzenia. W n ic.zym to jednak 
nie umniejs~a wartości tej ga­
rietki. Przeciwn:ie. Wystar czy, a­
b y !l.Wied7..ający podszedł bliżej 
1 zapoanał się z je.i treścią. a w 
!J)ełni oceni, że to wydawnictwo 
może i spełniH na pewno poważ­
ną rolę wychowawcza w swym 
zakładzie pracy. Obok artyku­
łów. mówiących o o.>iągniędach 
zakładu . znajdu jemy też wnikli­
we uwagi, wytykające ospałą 

pracę fabrycznego m iejscowego 
koła TPPR itd. 
piękną formę graficzną z bo­

gatą . interesująca treścią łąc;;-.y 
w sobie gazetka ZakładóW im. 
Józefa Str,1;ełczyka, 
Zakłady im. Józefa Sta.lina. 

mogą się również poszczycić 
pięknym wydawnictwem - god 
nym zakładów, noszącyoh ;imię 
Wodza Proletariatu. 

* • * 

rze1ikli„ a choćby nawet tylko te, 
które zwracają szczególną uwa­
gę. Wyibór jest przeciei tak 
wielki:! Fragnęl'iibyśmy jedinak 
bliżej zająć sJę tYIJTl,i. gazetkami, 
k tóre Jaik dotąd najbardziej .za­
jnteresowały zwledz.ających o· 
raz zwrócić uwagę na te z wy­
d awn1ctw, którym słusznie po­
winny przypaść w udz iale nagro 
dy. 

A nagrody są. rzeczywiście !Im 
ponujące. Wystarczy chyba 
wspomnieć, że FIL1''1 POLSKI 
przeznaczył dla wyróżnionego 
lrnlegium całoroczne passe - par­
tout do wszyst!tich kin łódzkich, 

Nie jest to jedyna nagroda. O 
pozostałych dowiedzą się Czytel 
n icy, no, :i wyróżnieni, po ogło­
szcnLu wyników konkursu, 

* * 
A więc, jakie wnioski i Jaki 

apel do zwiecha.ją.cych? 
- Ogf.~aijeie uważnie ekspo­

naty i bierzcie masowy udział wj 
gł?Sowaniu na na-jleps~ ga-zetkq. 
śoreDDllo! 

łcl:ientów, iktórzyby chętn:ie nabyli je 

po tej cenie. CHiPO jednak stoi wi­
do~e 111a !innym stanowisku, sko­
ro prócz 1P<>wołan1:a licznych komi­
sói nie . pnedsięwrtięł·a nic, aiby r<Y.t­
sprzed·ać te nakrycia growy il. od.zy­
skać !J)mynajmniej część beznadziej 
n:ie zamrożonego kapitału. Jeżeli 

jeszcze !J)rzez jakiś czas nledlbalstwo 
to będzie trwało, to CHPO nie po­
zostanie chyba lllic innego, jak to­
war ten wyrzucić. 

A może tak dał-0 by się rozprowa 
dzić te kapelusze, zanim pozostala ' 
część ulegnie zniszczeniu, rruędzy 

ludzi pracy rza pośrednictwem Rad 
Zakładowych? Szkoda, że o tym nie 
1P9'myśJ.ano wcześniej, a niejeden ro 
botnik uzyskałby tani ii wykonany 
z dobrego materiału k~elusz. 

Kic>respondent fabryczny 
11: CHPO 

B. W-sJd 
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U PROGU NOWEGO ROKU 
Dobiega · końca rok 1949. Har. Na obozy letniie wyjechało · 

terstwo łódzkie ma za sobą jesz· 8.072 chłopców i dziewcząt z Ło- j 
cze jeden rok pracy, który spró- dzi i województwa. To była licz 
bujemy sobie zestawić, to znaczy, ba, której dotychczas żadna kro­
przebiegniemy myślą to wszystko, nika harcerska na obozach letnich 
co w życiu łódzkiej organizacji nie notowała. 
harcerskiej wydarzyło się w tym Na obozach poznawano już no-
okresie. we metody pracy organizacyjnej, 

Okres "działania drużyn harcer ustanowiono już nowe stopnie i 
•kich od stycznia do kwietnia, to sprawności. Wyraźmy to za porno 
najmniej ciekawe miesiące, w cią cą cyfr: na obozach letnich w lipcu 
gu których zastępy w swl•j pracy i sierpniu 1949 r. ilość harcerzo­
podobne były do łodzi, która z roz godzin, tj. czasu, w ciągu którego 
pędem wypłynęła na cichą wodę harcerki i harcerze prowadzili pra 
l coraz. bardziej traciła na szyb· cę w polu, przy żniwach, przy 
kości. oczyszczaniu lasów, urządzaniu og 

Nie było jeszcze nowych progra nisk, występów artystycznych, 
mów pracy, nowych stopni, nie by i przy prowadzeniu wielu, wielu 
ło po prostu noyvego życia w dru· innych prac, równała się 285.398 
:iynach, które straciły już serce i godzinom. 
zapał do starych programów ska• Jeżeli przemnożylibyśmy tę licz 
utowskich, do Kima , „trzech piór" bę przez 38, tj. tyle, ile warta 
i innych dziwactw, a w nowy rytm jest przeciętnie w złotych jedna 
pracy jeszcze nie weszły. taka godzina, to otrzymamy sumę 
Ożywienie wkroczyło do szere- około 11 milionów złotych. ; Praw Harcerska służba łqczności 

gów harcerskich wraz z czerwo· da że wspaniały wynik? jedną drużynę w szkole, za rok 
nymi sztandarami pierwszom~jo. Ale to nie .wszystko. Cyfry nie będzie ich pięć, siedem, dziesięć 
wymi. W dzień . święta Pracy ca- mówią o tym, ~ radości, szczęś w jednej szkole. Zrealizuje się ha 
le harcerStwo łódzkie wzięło u- cia i zdrowia zdobyła brać harcer sio: w każdej klasie _ drużyna 

, dział w manifestacji. ska na obozach. Tego nie można harcerska. 
To był start. Po tym przyszły oszacować pieniędzmi, to jest praw Drużyna zrasta dę coraz silniej 

zaraz przygotowania do akcii let dziwy skarb dla nich samych, dla ze szkołą, mówimy, że staje się 
niej, do nowej służby w harcer· rodziców, dla państwa. Po wa. jej organiczną częścią, a to po­
stWie, której ognioW'ą próbą miały kacjach inna praca zakipiała w łączenie umCY.i:liwia właśnie nowa 
by~ wł~śnie obozy letnie. drużynach. metoda pracy, nowe stopnie, no-
D~y przygotowały się do Jak grzyby po deszczu po~ta·- we sprawności, 

ak'C'jl!z;;w.telkim ~BJPałen'l. Diiew·11Ją nowe, coraz to licmiejsze dm; Od paru dni wśród harcerek ł 
a;Ja i t.ttfOilłCJ .. ·.'.czu'li, .że teraz1znaj ' Zyny. •• H.arcerstwó zB1Czyn •• a hyc 

~· ..., '.:..o.-c D harcerzy widać gorączkowe przy· 
ct~· siq w iswohn .;.„-n.ole. orgaJllzacJ14 masową. ZIS mamy gotowania. To przygotowania do 

Dziś, możemy sobie powiedzieć, 
harcerstwo łódzkie wkracza w 
nowy rok 1950 z pokaźnymi i pięk 
nymi osiągnięciami. 

akcji srimowej. Daleko, aż w pięk 
ne, sudeckie góry, jadą ci, którzy 
potem obejmą nowt drużyny, 
K111'5 dla drużyno\ł'ych prze­
szkoli 1 da harcerstwu łódzkiemu ." 
noWą, pełną zapału, prawie ty„ 
sięczną kadrę drużynowych. 

Jak wygląda zatem nasz bilans? 
Po stronie osiągnięć możemy za­
notować długą kolumnę: nowe 
formy pracy, nowe stopnie, spraw 
ności, imponująca akcja letnia, 

I 
duży przyrost drużyn harcerskich, 
ośrodkf metody~e, jmajsterkow 
nie.. 
Są jednak ł nledoclągnłęcia: 

brak i>zb harcerskich, dostatecznej 
ilości kadry instruktorskiej, druży 
nowych, by obsadzie nowe, pow-' 
stające drużyny. Przede ·wszyst- Jaką wldzisz różnic~ między zi 
~ te slab~ st.rony usuwać hę- mą, a latem? Dziwnie łatwe !PY-
dzte orgamzac3a harcerska, w . . . . . 
w czym każ~a harcerka i każdy I tanie --:- powiecie. i:zeciez latem 

, . . harcerz będzie pomagai: z całym wszędzie wokół zieleń. słońce 

Harcerska służba dziecka ZJlpałem. ogrzewa; ciepło, a z~ą-wszyst-
• - "'.'J«-eir~„ .·." ' .,,.,:. - . ..::.1t10- ' J.~ :- , '„":fi-: · ~.-"': ... ·~·· • .q-<1:"'- ....,. 

„lliiiiiiim-••!~~-.... „.„. ••••n•••wn1Hnti'lńaW9•n•••-. 1n111n1111111n•••••••• ... ••• ......... „••••••u••••Ut1t1utuuuttttt ....... tH•••••••••H•HH••••••••••••••••••H••••••U• 
~f.j.~~~~,._: .... ~~~- ~-;#~ .... ~ „ „ 

· · "'- " •· ,. ' Kochany Promyku! Kochany Jurku! 

1 K~clian:y ,;Promyku"! I wszystkich klasach, od szóst;j po 
, :'ć „ . . . l. Z' cząwszy są wykresy postępow, w 
· C.W gruewa.c;z. si~ na mn e, e nam:e, a lepsi uczniowie pomaga 
n1 ... e,.~Jsa1~m d~. C1eb1e, od;c~su wa ją słabszym. Wszyscy starają się 
UC.J~? ;N1e mi.ałam , chwili czasu. 0 podniesienie poziomu nauki i 
P~eą;,IPt.erwsz.ym okresem :vs~ys skasowanie do minimum ~lości 
~l. .wyt~ali ~1ł_Y1 by zdobyc Ja~ ocen n'iedostatocznych· 
i!'Ułjlepsze · m1e3sca w ipunktacJI . . _ 
klas-0wej· Po miesiącu wakacji spę Przy szkole czy:rutUe pr~cug k? 
dzony.ch w Kościelcu., wyjec~a· la harcerskie. P~wsta1111e. Ogru· 
łam na kil'ka dni do starego jpia· wo, stworzone z kilku druzyn. 
sf~łego grodu położonego nad Chociaż sama nie jestem -ha.r:· 
o{ltą · ;-:... do Opola. W październi cerką interesuję się pracą na· 
l{u., ~;z iw).ciecz'ką szkolną, byłam szych miłych harcerek. 
.w .:iWarszawie. : ' Zasyłam pozdrowienia dla ca-

.. P,od~iwiałam Marfens:tJta t i Tra łej redakcji. „ 
~~:w---z. :Warszawa .jest wpr.ost "" Hanka J. 
dtxti1ia. 'YV. Parku ft'.,,az1ertkowsk:im, „ 
C)~nYm złofyrr).i :liśćmi! oglądali Ilroga Hanko! 
Ainy .. 

1
styloWy pałacyk ,...., cacl.to Nie gniewam się na Ciebie za 

ki6'la Stanisława. , • przerwę w korespondencji. List 
~idrlsz ,,Promyczk:u", ze zwie· Twój aż nadto wykazał, żeś cza 

~zham' kawałek Poh;ki. W ostat· su nie :zmarnowała. Po pięknie 
ruch dnia'Ch szkoła do której cho i ;pożytecznie spędzonych wakar 
dię ' tj. rv· jedenastoletnia s:?Jkoła cjach wzięłaś się, jak widać, po· 
TPD stopnia !Podst. i lic·, ogłosił.a wamie do nauki. Nie piszesz o 
konkurs czystości. I o radości! tym w swoim liście, ale jasno :z 
zwy~ięStwo odniosła nasza kla~. niego wynika, że wspótpra{!ujesz 

Do zwycięstwa tego przyczyauł z „Gazetką" swojej s~oły i kla 
d b sy i że nie ostatnie zajmiesz miej 

się w znacznej mierze 0 rze pra sce w punktacji klasowej„. Nie ro 
aujący, nasz samorząd klasowy. zumiem tylko, dlaczeg:> stronisz 
Dostaniemy dyplom ufuindowany od organizacji harcers..:10j mimo, 
prz~z Koło Rodzicielskie. że jak sama przyznajesz, nie brak 

W. 'klasie wychodzi co dwa ty· Ci zainteresowań społecznych. 
godnie gazetką. iklasowa. (szkoln~ Chciałbym, abyś mi to . wyjaśni­
t6wnież), obrazująca życ~e . 111asz~J ła. Oczekuję Twego listu i poz· 
klasy, oraz podająca świeze wia draw~<11P .Cię serdecznie .... 
c1omości z życia pali.tycznego, go 
(»~dar.czego i spoJecmego. 'YV e Redakto:r 

Roopoczęły się ferie zimowe. 
Mam przed sobą kilkanaście dni 
wolnych od :zajęć szkolnych i wy 
jeżdżam na kurs drużynowych 

do Szklarskiej iPoręby. Będę po 
raz pierwszy na takim kursie i 
pierwszy raz w górach! Wiesz, 
Promyku, jestem trochę niespo­
kojny, C'ćy dam sobie radę, prze· 
cież tam, na kursie będzie tyle 
nowrch rzeczy, tyle materiałów, 
a ja chciałbym wszystko poznać 
i opanowa~ jak najlepiej, aby ipo 
tem dobrze prowadzić drużynę w 
szko1e. 

W naszej szkole postanowiliś· 
my<, że rw rprzyszłym troku, po 
kursie, założymy cztery drużyny! 
To jest naszym zadaniem, jakie 
podjęliśmy się wykonać na cześć 
7.0 rocznicy urodzin Józefa Sta­
lina. 

Teraz w naszej szkole jest je· 
dna drużynai, a niecirugo będą 
cztery! Chłopcy z 4, 5, 6 i 7 kla· 
sy, wszyscy będą należeć do dru­
żyn harcerskich. Bardzo się cie­
szę na samą myśl o tym. 

Ale najpierw, muszę ja i moi 
koledzy na kursie spisać się bar­
dzo dobrze, aby potem dobrze 
prowadzić drużyny. Ja ze wszyst 
kich sił będę się starał, aby moja 
praca na kursie drużynowych i 
wyniki były takie, l?ym potem 
mógł Ci Promyku o nich z dumą 
napisać. 

Przesyłam Ci, Kochany Promy· 
ku, życzenia noworoczne, abyś w 
nowym 1950 roku powiększył, 
tak jak my drużyny .- cztero­
krotnie ilość swych czyitelników. 

Jurek Pietrzak 
z drużyny przy 6 

jedenastolatce 

Praca na !kursie dTużynowych 
jest niewątpliwie zadaniem po· 
ważnym i trzeba doń przygoto· 
wać się starannie i z zapałem. 
Potem czekać Cię będzie odpo­
wiedzia.lna praca w funkcji dru­
żynowego. Jak wnioskuję z Two· 
jego listu przygotowania i za.pa· 
łu Ci nie brak. Postaraj się teraz 
pięknie spisać na kursie i nie za­
pomnij mi o tym napisać. Dzię­
kuję za życzenia, jestem przeko­
nany, że spełnią s:ę, jeżeli będzie 
w !przyszłym roku więcej takich 
drużyn i harcerzy, jak Ty Jurku. 

Redaktor, 

Helence Nowak - Warta 

Cieszę się, że mimo zmiany 
adresu pozostałaś wierną kores· 
pondem.tką „Promyka". Napisz 
nam o nowej swojej szkole, .no­
wych koleżanka~ nauczycielach. 
Czy istnieje na Waszym terenie 
organizacja harcerska? Pozdra· 
wiam c;1ę serdecznie„. 

Kazimierzowi Majowl 

Drogi Kaziku! Radzę Ci, jak 
wielu innym, nie zniechęcać się 
niepowodzeniem w losowaniu. 
Konkursów w „Promyku" będzie 
jeszcze wiele i na pewno uda Ci 
się kiedyś zdobyć nagrodę. Życzę 
Ci wszystlkiego najlepszego„, 

Jerzemu Waiczakowi 

Cieszę si ę, że się dobrze uczysz. 
Książki. na której ci zależało, nie 
stety dostać nie mogłem. Napisz, 
czy Ci się podobała ta, którą 
otrzymałeś. Pozdrawiam Cię..„ 

Rerłllktor 

SERGIUSZ MICfiAłKO W 

Idę w las, by ściąć choinkę. 
Wrócę z drzewkiem za godzinkę. 

Do mej szkoły, do kolegów, 
Wrócę z drzewkiem całym 

w śniegu. 
Śniegu płatki, lodu sople -
W cieple zmienią się na krople. 

Jeśli w lesie spotkam dzisiaj 
l'rawdziwego z lasu lisa, 
To mu powiem z miną srogą! 
- Biegnij lisie swoją drogą, 
Ja - nie cofnę się o kroki 
Biegnij lisie swą ścieżynką, 
Przepuść mnie, bym z tą choinką 
Zdążył spotkać Nowy Rok! 

'Nie zatrzymam się ni chwilki 
Nawet, gdy się zjawią wilki 
I zawyją w biały dzień: 
- Stój! Odpowiedz nam, chłop· 

czy ku 
Czemu raptem w zagajniku 
Miast choinki, sterczy pień? 

• 
ko: domy, drzewa. ?iemia od:i;ie­
wa biały, śnieżny płaszcz, a na;­
wet 2'JWierzęta zrzucają swoje cie 
mne letnie futerka i wkładają 
nowe, białe jak śnieg zimowe fu 
tro. Tak robi na pn.ykład grono 
staj. 
Będą różne odpowiedzi, każdy 

powie inaczej, doda coś nowego. 
Bolek Brze2miak :i: 17-ej druż~ 
ny widział różnicę w tym, że la 
tern. w czasie wakacji mógł do· 
woli pływać kajailciem, jeździć 
rowerem na dalekie, ciekawe wy 
cieczki, a zimą wyciągał z szopy 
odpQczywające przez całe lato 
ostre. błyszczą{!e łyżwy i długie 

ciemne deski nart i na wyciecz.. 
ki trzeba się było znacznie cięr 
żej i cieplej ubi.erać. Zresztą Bo­
lek, określa wszystko pQ sportowe 
mu. Koledzy w sz.'kol~ i drużynie 
mówili o nim, że jest zapalonym 
sportO'Wcem. Mają niewątpliwie 
rację. Bolek należy do klubu spor 
towego, jest w reprezientacji spor 
towej szkoły, gra w siatkówk~ 
koszykówkę, ping-ponga, !Palców 
u rąk nie starczyłoby na wylicze 
nie w co jeszcze gra wszech­
stronny Bolek. 

Jest zapalonym entuzjastą spor 
tu ale nie jest właściwie dobrym 

Wrona kracze, wróbel ćwierka, 
Ale ja nie oddam świerka. 
Drzewa białe są od szronu, 
A śnieg coraz gęściej prószy.„ 
Przypnę sobie narty do nóg 
I zwierzętom umknę z głuszy. 

Nie minęła i godzinka -
Oto w szkole jest choinka. 

Od podstawy aż po czubek 
Cała w sztucznych ogniach tonie, 
Pośród świeczek i ozdóbek 
N a choince gwiazda płonie. 

Złote kule, chorągiewki 
Wiszą w górze, a pod drzewkiem, 
Przyprószony śniegiem z waty , 
Usiadł Dziadek Mróz brodaty. ~. 

' , 
Przyjdźcie i otoczcie kołem Y 

Drzewko, które z lasu wziąłem? 

spolszczył: -, 
Janusz M:inkiewics 

I sportowcem; tak można najlepiej 
powiedzieć o Bolku. 

Dlaczego? Posłuchajcie więc, 
co mówią o nim jego własne nar 
ty i łyżwy. Dwie ciemne desld 
pokryte siwym kurzem leżą ~ 
tnie w irogu komór<ll czekają na 
dobry śnieg, kkdy Bolek prz~ 
nie je znów do butów i będzie 
pędzi'ł po gładkim, chrupiącym 
śniegu, . 

Ale, czy Bolek będzie mógł ina 
nkh je:2Jdzi~? Leż, one w komór-' 
ce od wiosny, nie 'WYgięte na pra 
Widłach, :nie nasmarowane. :rzer· 
myki !przy iwiJ\zaniach stały &~ 
twarP'e jak kość, deski w czasie 
go~ letnich dni wypaczyły 
si~1 J 
P~ nas 'rdza - &krzyp1\ 

!ałomtf. łyżwy. Bolek nie wytarł 
nas z krQpel wody. które na na 
szych ostrzach zostały. nie !PO-­
kryto nas cieniutk\ warstw" wa• 
zeliny, która chronił.aby nas 
przed wszędobylską 1rdzą. 

A co tam jeszcze narzeka. W. 
komórce? Acha, to wrzecionowa•' 
ty kadłub kajaka. Latem w wie­
lu miejscach odprysnęła fat1ba. Nie 
pokryte ochTonną powłoką skle­
jenie na kadłubie pęka i mars1Jol 
czy się. Płacze jeszcze nleoczysz.o 
czona z jesiennego błota łaciata pił 
ka, boli ją skóra, ziębną nici.„ 

I tak jest z całym sprzętem: 
sportowym Bolka. Nie dba o tpił 
kę, narty, łyżwy, a. przecież ito 
wszystko się zużywa, . !Pracuje ra 
zem z Bollkiem przy grze, bi~' 
gach, skokach, wymaga więc 
opieki, Sportowiee powinien być 
najlepszym ich przyjacielem. 
Bolek nim nie jest. Czy może by6 
więc dobrym sportowcem? 

A czy czasem . Wasze narty, 
łyżwy, sanki, piłki itd. nie skar,.i 
żą się tak samo jak Bolkowe? 

.•••••..••••••••.••••••••• „„ .................................................................... . 

Echa ~.~~.~~.~~.ą. „Promyka" 
Niektórzy nasi czytelnicy nie pa· wiedz.i SIKA ZYGFRYDA z PIOTR· 

miętali widocznie o końcowej dacie KOWA odznaczała się rzeczywiście 
konkursu 15. 12. 1949 r i z własnej ładnym i ścis.Jym opracowaniem• 
winy nie mogli wziąć udziału w loso· Pt·zyznaliśmy mu dodatkową nagrodt 
waniu. Jedna z tych spóźnionych odpa w postaci książki. 

.„w akcji letniej, w obozach har- I .„przy oczyszczaniu lasu, kopaniu 
cerskich wzięło udział 3.115 dzie·Y· pasów ochronnych, pomocy w polu 
cząt i 4.957 chłopców, co stanowi 40 harcerki i harcerze w czasie obozów 
proc. młodzieży harcerskiej z terenu letnich przepracowali 105.815 god'.l;in, 
miasta i województwa łódzkiego. na ogniska i występy artystyczne 

poświi,",ono 53.084 godzin, przy pra.· 
cy w dziecińcach, w opiece nad dzie 
ćmi przepracowano 39.232 godzin, w 
służbie zdrowia przepracowano 8.615 
godzin, odbudowa (odgruzowanie, po 
moc pl'Zy budowie) zajęła 12.469 gt) 
dzin, inne zajęły 66.183 godzin. Ra· 
zem przepracowano 285.398 harceno~ 
godzin. 

.„wśród młodzieży harcerskiej na 
obozach letnich było: 3.300 dzieci ro· 
'lotników, 1.030 dzieci rolników, 1.430 
dzieci pracowników umysłowych i 
2000 dzieci rodziców rzemieślników, 
kupców, wolnych zawodów i in. 

.„skład uczestników obozów harc~1· 
skich według wieku przedstawiał się, 
jak następuje: poni:tej lat 11 było 

501, od 11 do 13 - 1.794, od 13 do 
15 - 2.769, powyżej 15 lat - 2.776, 
w tei licz1>ie 1466 fu:tlrcyjnych. 

.„na obozach letnich w ramach wy 
chowania fizycznego prowadzona by• 
ła gimnastyka„ pływanie. łucznictw~ 
i bielri harcerskie. 



.Kronika Pabianic 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż · Pożarna 
6 - Kom: „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Kom:sariat MO . 
66 - Zarząd Miejsi;:i 
91 - Dworzec Koiejo>vy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Pofonia" wyświetla film 

produkcji czechosłow.ackiej płJ. 
_,Oddział Z-8". 

Dla młodzieży dozwolony. 

Kino „Robotnik" wyświetla 
film produkcji polskiej pt, 
„Skarb''.~ 

Dozwolony od lat 14. 

Redakcja „Gł·osu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

aLOS PABIANICKI 

• 
I wydajn·ej raco w le • • I I 

Dzień Stalinowskiej p racy w PZPB 
W dniu urodzin Generalissimusa 

S talina wszystk ie zakłady pracy w 
naszym mieśde przybrały odświę 
tny wygląd. Najstaranr.iej udeko­
rowane było śródmieście, z budyn 
kem Centriah PZPB przy ul. Czer 
wonej Armii na czele. Nas zainte­
resowały jednak w dniu tym mniej 
sze zakłady pracy leżące na pery­
feriach miasta. 

W oddziale 10 PZPB przy ulicy 
Sejmowej już w portierrj wit1a n as 
zatknr ęta czerwona chorągiewka­
symbol Pracy Stalinowskiej. Na­
strój jest odświętny - wszyscy z 
czerwonymi kokardkami, na sali 
czy to w biurze pracują dn~a tego 
wydla1jniej i staranniej. 
Na odludnej ul. Kresowej, na bra 
mie 7 oddzi ału PZPB wielki por­
tret Towarzysza Józefa Stalir,•a i 
czerwony transparent z napisem: 
„Niech żyje Józ·ef StaFn - Wódz 
k~msy pracującej". · Tablica z na­
zwą oddziału przybrana jest ziele 
mą i od.razu <>dno-si s· ę wrażenie, 
że dziś na oddziale 7 jest święto. 
Na krosnach las czerwonych cho 
rągiewek utwierdza to mniemanie. 

W oddziale 12 PZPB przy ulicy 
Warsziaiwsk1.ej majster salowy ob. 
Wu1kiewicz rozkłada bezradnie rę 
cę. „Za mało nam przysłali chorą 
gie wek. Nasze tkaczki chcą mi 
wprost głowę urwać" - powiada. 
„Przecież dziś, zgodnle z naszym 
zobowiązaniem, o 5 proc. podnie­
siemy naszą produkcję i każdy 
chce, aby i r.ia jego krośnie zawi-

&ła czer wona chorągiewka - sym 
bol Dn:a Stalir.owskiej Pracy. A 
tymczase·m · przysłali nam chorą­
giewek tylko na jedną piątą zapo 
trzebowani·a !" 
Przodownicy pracy oddziału 12-

ob. K ubiak i Cieślak or az mistrz 
Hieronim Gallus otrzymają przy 
pracy imienne zaproszenia na Uro 
czystą Akademię w kinie „Polo 
nia", urządzoną p rzez Mie js ki Ko 
mitet PZPR z ok·~rzji 70 r oczr.icy 
urodzin Gener aLssimusa Stalina. 
Są z tego powodu b ardzo radzi. 

Po drodze m i jamy odświętnie 
udekorowane zakłady pracy p rzy 
ulicy Warszawskiej: Spóldz. Pracy 
„PabiarJ czanka" wiiba nas portre­
tem Towarzysza Stalina i transpa­
rentem z napisem: ,,Niech żyje 
Wielki S talin - kontynuator. nie 
śmiertelnego dzieła Marks.a-E;i 
gelsa-Lenina". Na budynku Pa 
bian.ckiej Fabryki Narzędzi do 
strzegamy w~elk i ręcznie malowa 
ny portret Tow ar zysza St alina, 
oświetlony .w nocy żarówkami. W 
o:ldzi.ia·le PZZPJG przy ul. War 
szawskiej na szczyc:e wieży czer 
wien; się już z d ala pięcioram~enna 
gwiazda i czer wony sztar.dar, a nie 
co poniżej portret Towarzysza Sta­
lina. 
Piękną i efektowną dekorację 

ma oddział 13 PZPB - najdalej 
wysun.ięty w tym k ' erunku, bo aż 
w pobliżu „Dużego skrętu". Uma­
jony zielenią portret Wodza mię­
dzynarod<>wego prole tariat u na tle 

czerwieni sztandarów i transpar en I portret Towa rzysza Stalina, ozdo 
tów przykuwa powszechną uwagę. biony czerwienią i zielenią, a tuż 
U wejścia na tkalnię - czerwona obok czerv:ony proporczyk - ów 
chorągiewka i mnóstwo czerwo- wszędzie •przez nas spoty.kar.y sym 
n ych chorągiewek n a krosnach . To bol Dnia Pracy Siahnows-kiej. -
załoga odd7.iia1łu 13 realizuje swe Widzimy go również w snowalni 
zobowiązania, podjęte z okazji te i już przy wyjściu - w b iurze, 
go tak uroczystego dnia. Po sali zatknięty na szpulk1a.ch białej rzę 
p rzechadza. się mistrz salowy ob. dzy. 
Sałata z przypiętą czerwor • .ą ka- Można śmiało stwferdz.iić, że w 
kardką i czu wa, aby .w dniu tym całych PZPB nie było takiego od­
wszystko był'O w jak największym działu produkcyjnego, gdzieby n ie 
porządku. Również majstrowie 
uwij aj ą się pośród krosien z przy- zr.alazł się taki proporczyk . Dzień 
piętymi do bluz roboczych cze rwo 21 grudnia był na-prawdę świętem 
n ymi kokardkami. Krochmalarze ca.lej załogi PZPB - św~ętem ca­
powiesilii w krochmalni maleńki łej klasy robotniczej. 

Również w PZZPJG 

powstał klub racjonalizatorów 
W PZZPJG w Pabianicach od- I również korzystał z pomocy kie­

było się zebranie organizacyjne fa ro.wnictwa zakładu, z materhlów 
brycznego klubu racjonalizatorów. kreślarskich oraz w miatę możli­
W zebraniu wzięli udział roajstro wości z pomocy pieniężnej 
wie, przodownicy pracy i przedsta Zaznaczyć należy, Że na terenie 
wiciele dyrekcji. pabiankkich zakładów PZZP i G 

Po 2·apoznaniu się z regularni- jest już wielu racjonalizatorów. 
nem klubu wybrano zarząd, w Do nich należą: tow. Józef Ga.­
skład któreg0 weszli: jako prze- jewczyk - majster salowy, któ­
wodniczący - tow. Stani.3ław Za ry dokonał wynalazku drewniane 
górski - m8jst er salowy. przed- go gońca przy krośnie jedwauni­
stawiciel dyrekcji wydziału te1.:h- czym, przewyższającego · jakością 
nicznego tow. Dolewka, kol, kol. i wytrzymałością goniec skórzany , 
ZMP-owcy - Nowicki i Kleber Tow. Zagórski zastosował pióra 
jako sekre~arze. od czółenek przy wrzecionach na 

Klub zobowiązał się prenumero przewijalni, co dało dui.e oszczęd 
wać czasopisma techniczne, będzie ności zakładowi pracy. 

Doniosła dec ... 
z1a 

·oprócz tego pewne pomysły o­
pracował tow. Marian Czerwiński. 

Wiele innych pomysłów klub ra 
cjo:rializatorów rozpatrzy na pl'zy 
szłym zebranill. 

. ' 

Mięjskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
usprawni akcję remontową w roku przyszłym 

Racjonalizaitorstwo na naszym 
terenie nabiera rozmachu, a przo_ 
dujące miejsce w nim z"'jmnjn 
PZZPJG. W. D. 

Nie lekceważyć 
szczepień ochronJ1ycb 

Na zapobi€ganie szerzeniu si~ 
chorób i wypadkom epidemii, wlal 
dze nasze nie żałują pieniędzy ... 
P rzeprowadzane w tym celtt 
szczepienia ochronne są bezpłaif 
t ne. Mimo to wiele osób szcze-i 
pień tych stara się uniknąć. Tul 
nich należą również mieszkańcy 
gm. Prusz~ów, pow. łaskiego, 
gdzie ludność lekceważąc zarzą­
dzenia nie zgłosiła się do szcze­
pień. Tymczasem w październiku 
pojawiły się wypadki tyfusu 
brzusznego i trzeba było dużego 
wysiłku, by chorobę umiejscowić. 

Za niezgłoszenie się do szcze­
pjeń przeciwtyfusowych Staros­
t a Powiatowy wymierzył wyso­
kie grzywny mieszkańcom wsi 
Dobra, gm. Pruszków: Br. d. St. 
Uszakom, J. Błońskiej, J. i St. 
.Jaszczakom, małż. Piechal, J. 
Chróścielowi, małż, Kl.'awczyk , I. 
Fijałkowskiej , J. Spętanemu i W. 
Wdowiakowej. Ze wsi Pruszków 
ukarani zostali: J. Urbaniak, B. 
Szymańska, A. Pietrzak oraz H. 
i F. Wągrowscy. Z Sycanowa -
K. Kuźniak i A. Sobieraj , z Ro­
soszy T. Dąbrbwski oraz K. Zie­
liński z Dąbrowy. 

Dyplom ŁO·ZPN 
dla ;uniorów „ Włókniarza·' 
Drużyna juniorów PKS „Włók­

niarza", która dopiero po za.ciętej 
walce oddała juniorom ŁKS 
.,Włók:niarza" tytuł mistrza okręgu 
juniorów. nagrodzona została 
przez Łódzki Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej wicemistrzowskim 
dyplomem. 

. Dotychczas udzielano dyplomów 
tylko drużynom :mi.strzowslcim, 
jednakże ze względu na. dobrą po­
stawę pabianickich juniorów i rów 
nowagę sił obu drużyn, nadano 
im róvmież w tym xoku dYJ>lvnt 
wicemistrzowski. 

Przypominamy, źe decydujący o 
tytule mistrzowskim mecz wygra! 
ŁKS ,.Włókniarz" w stosunku 1 :I). 

Jedną .z rtajważniejszych de-, d~ić remonty, nakreślone przez I czyliśmy, takie przedsiębiorstwo Zaradzono jednak w ten sposób, 
cyzji Miejskiej Rady Narodo- Zarząd Miejski. po~iadać będą Pabi~nic~ .. W ze rozpoczęto mas<>we szkolenie 
wej w Pabianicach, podjętych w W tej sytuacji przez szereg związku z tym w.yłama się Jed- robotników budo\\•lanych na spe 
roku 1949, jest niewątpliwie pocz~tkowych tygodni zd~wało nak bai;dZ? powazne, .dodatkowe cjalnych kursach. Otóż wydaje 
uchwała 0 utworzeniu w roku . się, ze tegoroc~na k~mpama re- za.g~d.meme. Jak wiadomo, w się, że było by słuszne, gdyby 

Poskromione apetyty przedświqteczn·a 
1„ M' · ki p d . · montowa zakonczy się zupełnym miescie naszym brak fachowych takie szkolenie zorganizowano 

pabianickich kupców 
P~ZY!iz...,.m i.eJs _ego rz_e się- fiaskiem. Na szczęście z porno- sił murar~kich, brak dekarzy, również w Pabianicach. Inaczej Przed ~więtami apetyty nlektó 
biorstwa Budowlano-Remonto-

1 
cą. Zarządowi Miejskiemu przy- stolarzy itd .. łednym słowem, może się okazać w roku przy- rych kupców ogromnie wzrosły. 

:wego. • . . , · szli robotnicy .. Kiedy nadeszły b~a~ wy~ahf1kow~nych robot- szłym, że wprawdzie utworzy Kosztem robotn ika chcieli wypra 
. Decyz~a ta ~apadła ·'.!la ostat- \pierwsze duze transporty mkow, którzy :r.nt?ghby w prz~; się Miejskie Przedsiębiorstwo wić sobie sute święta, pobierając 

nim _posiedzem,u MRN i spo~ka- · materiałów budowlanych, coraz szłym roku z mieJSCa _przystąpi.~ Remontowo-Budowlane, ale hę- w tym ce1u wygórowane ceny za 
ła 1nę z ogolnym uznamem /to inne grupy robotnicze dobro- do szeroko zakroJoneJ kampanu dzie ono zatrudniać zbyt małą sprzedawane towary. Zapomnieli 
wszystkich radnych. Doniosłość wolnie zgłaszały się do prac re- remontowej. ilość fachowych robotników, by jednak o funkcjonariuszach Dele 
P?~isz,ej ud~wały może naj1e-

1 

montowych. Były takie <)kre~y, T~·udn,ości. t~go rod~aju daw3;- podołać wzrastającym z roku na gatury Ko~ji Specjalnej, któ­
PH~J byc ocemona na tle trud- kiedy Zarząd Miejski był jedy- ły s1ę rowmez odczuc w Lodzi. rok potrzebom. rzy właśnie przed św.iętami 
ności, jakie musiał w bieżącym nie dystrybutorem materiałów, -------------------------------------------­
roku przezwyciężyć Zarząd natomiast siły roboczej dostar- w· d , . d b t k I . 
~iejski, by zrealiZ?WaĆ nakre- czali sami mieszkańcy miasta. Ja omosc1 z . o y e w sz o e 
slony pl~n remontow. Istniejące w Paliian\cach pry 

Jak wiadomo, na początku br. watne i spółdziekzc przedsię- pomogą nam w pracy praktyczne1· sytuacja wyglądała wręcz tra- biorstwa budowlane, wylwnałv _ 
gicznie. Były wprawdzie fundu- jedyllie w nikłym pr<'cencie ogól 
sze, były opracowane dokładnie ny plan remont.Jw Zarządu 
plany i dokumentacja technicz- Miejskiego. Główne prace wyko mówią tow. tow. Ciach i Ka/uszka 
na, cóż jednak z tego, kiedy na- nal1sami mieszkańcy Pabianic. 
potyk~no obok p,ew~y~h brak~w W jednym z na.3zych poprze­
material~y~h, rowmez na me-' dnich artykułów, analizując do­
przez\yyc!ęzone przE'.szk~y .ze strzeżone przez nas braki w 
znalez1e?iem odpowiedmeJ siły akcji remontowej, wskazywali­
roboczeJ. śmy, że jedynie utworzeme 

Podobnie jak w innych mia- miejskiego przedsiębiorstwa ie­
stach, . w związku z intensyfika- montowego może unieza!einić 
cją robót budowlano-remonto- Zarząd Miejski w fabianicach 
wych w Pabianicach dawał &ię od chaotycznej pracy firm pry­
odczuć. brak wykwalifikowa- watnych i nadać całej akcji pla 
nych sił roboczych, krótko mó- nowy charakter. Przedsiebior­
wiąc nie było przedsiębiorstw, stwa takie powstały już w ca­
które by zgodziły się przeprowa- łym szeregu miast i jak zazna-

Wczoraj pisaliśmy o zakończe­
niu 3-nriesięcznego kursu w Wo­
jewódzkiej Szkole PZPR w Pabia 
nicach. 
Pisaliśmy o urocz)'\Stej akade­

mii, podczas której wszystkim a.b 
solwentom wręczono świadectwa, 
a wyróżniającym się nagrody w 
postaci książek. 

Na czoło wszystkich uczestni­
ków kursu wysunęli się dwaj to­
warzysze - Ciach i Kaluszka. 

Tow. Czesław Ciach jest rolni--
przy ulicy Wiełkie.f Sadowej 

Biblioteka młodzieżowa w Moskwie 
ważnq placówkci oświatowc:i 

nież dział literatury naukowej i 
polityczne.]. 

W chwili obecnej biblioteka li 
Cl.V około 60 tysięcy tomów i abo 
nuje 60 czasopism. 
Z biblioteki kvrzysta około 10 

kiem. Wraz z matką i ·młodszym 
bratem gospodaruje na 2 hektaro 
wym skrawku we wsi Tworowice 
w Radomskim. 

- „Poznałem zasady nauki re 
wolucyjnej Marksa, Lenina i Sta­
lina, zapoznałem ·się z historią 
WKP(b), którą szeroko omawia­
liśmy na. wykładach. Zdobyta wie 
dza w szkole dopomoże mi w pra 
cy i w walce o ideały i cele, jakie 
postawiła przed nami nasza Par­
tia"-dzieli się z nami swymi spo 

ników spotkariie z Bohaterem 
Związku Radziecldego, pisarzem 
Miedwiediewem, ·autorem wanej 
książki „Było to pod Równem", 
z poetą Szczypaczowem, laurea· 
tem nagr.:>dy stalinowskiej, z mat 
ką dwojga . bohaterów Związku 
Radzieckiego, którzy zginęli na 
polu chwały, z L. Kosmodemian­
ską, która opowiedziała zebranym 
o młodości swej córki Zoi l syna 
Aleksandra. 

strzeżeniami tow. Ciach. 
Towa:rz.ysz Kaluazka prar.:ował 

dotychczas w Tomaszowie Mazo­
wieckim na odcinku propagandy. 
Z wyników swej pracy w szkole 
jest bardzo zadowolony. 

- „Pracując w K<>mitecie MiHJ 
skiln jako instruktor propagandy 
odczuwałem brak pewnych wiado 
mości. Nieraz trudno mi było zro 
zumieć i rozwiązać pewne ~gad­
nienia. Obecnie po kursie, kiedy za 
poznałem się z wieloma nowymi 
wiadomościami z ekonomii, meto 
dyki pracy organizacyjnej - mó 
Wi t<;>w. Kaluszka - kiedy zapo­
znałem się z doświadczeniami 
WKP(b) w walce o nowy ustroj, 
praca moja pójdzie o wiel e le­
piej". 

Ze szczerych i otwartych wypo­
wiedzi absolwentów kursu wyni·· 
ka, że Partia nasza uzyskała wie­
lu nowych aktywif'.tów, któ.rzy 
jasno zdają sobie siprawe z nało­
ż.onych na nich obowiązków. 

Jas. 

wzmogli swą kontrolę. Na gorą• 
cym uczynku schwytano 6 óS6b. 

Władysława K wiatkowska, 
współwłaścicielka sklepu spoży"~ 
czego przy ul. Armi~ Czerwone! 
Nr. 10, za pobieranie nadmier„ 
nych cen za suszone śliwki ska~ 
zana została na 350.000 zł. grzyw 
wny. Stosujl\C ten dość wysoki! 
wymiar kary, Delegatura Ko.. 
misji Specjalnej wzięła pod uwa• 
gę to, :iż Kwiatkowska należy d~ 
kupców niesolidnych i za podoq"" 
ne wykroczenia była już dwukrd 
tnie karana. 

Henryk Markus, wlaścirciel a..i 
pteki przy ul. Armii CzerwoneJ 
24, za dopuszczenie do pobiera• 
nia nadmiernych cen w jego apte 
ce. skazany został na ~OO.OOO złv 
grzywny. 

Do n iepoprawnych kupców na• 
leży też Michał Pawlak, zami-esz• 
kały przy ul. Kilińskiego 351 
właściciel straganu z materiała­
mi włókienniczymi, karany juz 
kilkakrotnie. . Skazany ón został 
na grzywnę w wysokości 45 tyS'itil 
cy zł. · za uprawianie handlu łań­
cuszkowego. W sklepach detalicz 
nych wykupywał Pawlak towa­
ry, a następnie sppeda wał je na 
rynku po cenach wygórowanych. 

Helena Gąsibrkiew'jicz, (Polu.­
dniowa 7) za pobierąnie nachr.ie.r 
nrch cen zapłaci grzywnę 15.000 
z. Wreszcie Fr anciszka Kwasek 
(ul. Konstantynowska 48) prowa­
dziła nielegalny handel wódką, 
sprzedając ją równi~ po nad·• 
miernych cenach. Komisja Spe ... 
cjalnA b1orąc pod uwagę dotych­
czasową niekaralność i podeszły 
wiek bbwin'ionaj . wymi~rzyła jej 
b. ni,'lki wymiar kary, bo tylko 
2.000 zł. grzywny i przepadek' 
sz~ściu llittrów wódklil. 

w Moskwie wznosi się o„ 
gromnv więlopiętrowy gmach, 
ciągnący się od placu Majakow~ 
ekiego do Krasina. Jest to jede.i 
z najpiękniejszych gmachów st'.:>­
licy ZSRR, wybudowanych w o­
kresie władzy radzieckiej. Jedno 
ze skrzydeł tego olbrzymiego bu 
dynku zajmuje Moskiewska Miej 
ska Biblioteka Młodzieżowa, zał:> 
żona w roku 1941, tuż przed wy­
buchem wojny. ifomimo trudno­
ści okresu W'Ojenne~o. państwo 
znajdowałG stale środki na utrzy 
manie i rozszerzenie biblioteki. 

Po wojnie działalność bibliote­
ki ~r-0mnie się ożywiła. Z każ­
d)'ill rokiem wzrasta. liczba czytel 
ników, zwiększa Bię systematycz 
nie księgozbiór, rosną fundusze, 
asygnowane na utrzymanie biblio 
leki. W roku bieżącym księgo­
zbiór biblioteki uzupełniły nowe 
wydania dzieł Gogola, Lermonto­
wa, Czernyszewskieg.:> i innych 
klasyków literatury rosyjskiej. 
Biblioteka nabyła ponadto wszyilt 
kie wydania jubileuszowe dzieł 
Puszkina oraz nowe wydania pi­
sarzy obcych, jako to: pełne wy 
danie utworów Szekspira, Balza­
ka, Nexo, Maupassant'a, Dicken-
6a i innych. Rozszerzył się rów-

tys. młodzieży moskiew­
skiej: uczniowie szkół średnich i 
rzemieślniczych, słu~hacze wyż. 
szych zakładów naukowych i lice 
ów technic:zny<:h, młodzież robot 
nkza. Zainteresowania młodych 
czytelników są bardZ.:> różnorod­
ne. Jednych pociąga matematyka, 
astronomia czy radio, innych -
chemia, nauki przyrodnicze, jesz­
cze innych - sport, fotografia. 
Przy uzupełnieniu księgo1.lbiora 
pracownicy biblioteki uwzględnia 
ja zawsze zainteresowania czyta! 
ników. 

niów szkół średnich z zakresu 
wykładanych w szkołach przed­
miotów, jak również literaturę, 
dotyczącą poszczególnych zagad· 
nień. W okresie egzaminów µrzej 
ściowych i końcowych btbliotek1 
organizuje konsultacje z matema 
tyki, fizyki, hiflotorii, literatury i 
innych przedmi'.:>tów: do przepro­
wadzania konsultac,ii zaprasza się 
wykładowców szkół wyższych, 
średnich oraz liceów technia.. 
nych. 

Zorqariizvwano także dyskusje 
nad ulubionymi książkami mło­
dzieży radzi·eckiei, jak np. ,,Da• 
lek<> od Moskwy" Ażajewa, „Z 
całego serca". Malcewa i in. Pod 
czas dyskusji na ttimat książki 
,,z całego serca'' obecny był 
autor , który opowiedział rołvdym 
czytelnikom o swei pracy nad tym 
utworem i podzielił się z nimi 
planami na przyszłość. Konfer.en 
cie te budzą zmysł krytyczny u 
czytelnika i uczą analizować ny 
tany utwór. 

Sekcja renisa s1toło\Y·eeo. · „Budowlanych" 

Zespół pracowników bibl ioteki 
stanowią osoby, posiadające wyż 
sze wykształcenie w zakresie bi­
bliotekarstwa oraz duże dośv:ia<l 
czenie w dziedzinie praktycznej 
pracy bibliotekarskiej. 

Biblioteka posiada duży zbiór 
lektury uzupełniającei dla ucz-

Biblioteka organizuje systema­
tycznie spotkania młodych czytel 
ników z pisarzami i poetami, ·urzą 
dza konferencje czytelników oraz 
popularne wykłady naukowe, y.ry 
qłaszane przez wykwalifikowa­
nych fachowców. Tak np. pr.:>fe­
sor F. Filipow, doktór nauk filo­
loqicznych. wyqłosił dla młodzie­
ży moskiewskiej wykład na te­
mat ,„Teatr Mały i dramaturqia 
radziecka". Po wykładzie odbyły 
się występy artystów Teatru Ma­
łeqo. 

W roku bieżącym bfbli.:>teka zor 
qanizowała dla swvch <:zvtel 

Biblioteka zaleca młodym cr;y„ 
telnik::im pisanie recenzji z prze· 
czytanych książek. Przy b]bli.:>te­
ce istnieje kółko literackie, które 
urządza dyskusje nad nowymi 
utworami pisąrzy radzieckich 
oraz nad utworami członkó,v 
kółka. 

„DRUKARZ'' - „BUDOWLANI" I ping-pongowa „Budowlanyeh" M.• 
5:4 ·wiąZała się doipiero kilka tygmln~ 

Mlody zespół ping-pongowy ZS temu i s kupia w swych szeregach 
„Budowlani" po zwycięstwie nad młodzież w wiek.u od 13 - ::W lat. 
jednym z najlepszych zespołów w 
Pabianicach „Cewka" w stos unku BUDOWLANI - WOJEWC}DZKJ\ 
6 :3 pokusił się rozegrać mecz z SZKOŁA PZPR D :O 
doskonałym zesopołem „Druka -
rza". 

Mecz między tymi zespołami 
rozegrany w dniu 18 bm, zakoi1-
czył się zwycięstwem „Drukarza" 
w stosunku 5 :4. 

Poszczególne partie stały na 
dobrym poziomie. 
Należy nadmienić, że sekcja 

Rozegrany mecz ping-pongowy 
„Budowlani" - Wo jewódzk'l. 
S~kóła PZP R zakońctył .się zdecy 
dowanym zw-ycię.,~wem drużyny; 
„Budowlanych" w stosunku 9 :O. 

W grze pok.a.:zowej para Szwaj~ 
kajzer Il - Zawadzki ('.B) poky""@I 
nała. parę Skowroński ~~ 
niewski ·:w:· 5t-®U.Il'1tlh.r!ł"Jłi:~ · ··· 
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FABRYKI ŁóDZKIE 
NIECZYNNE 

„Głos Poranny" podaje, że łódzkie 
fabryki włókiennicze nie pracują od 
dłuższego czasu „wskutek braku za. 
mówień". W kołach przemysłowy~h 
rozważana jest kwestia zamknięcia 
fa.bryk na dłuższy okres czasu, aby 
można „upłynnić" zebrane w maga­
zynach zapasy towarów". 

PLAMY NA SLON'CU 

Gazety podają „alarmujące" wie· 
ści o wielkich plamach, które poja­
wiły się na słońcu. Uczeni podolmo 
przewidują -..vielkie zmiany atmos­
feryczne na kuli ziemskiej, a jasno­
widzowie - wielkie zmiany w poli­
tyce. 

„SPRZEDAŻ" E!\UGRANTóW 

Celem szybszego ·wywozu bezro­
botnych za granicę - sfery rządowe 
tworzą specjalny syndykat emigra­
cyjny, który ma przynieść pewne 
zyski pa'ństwu. 

Pracy. Policja po dłuższej walce roz-
pędziła demonstrantów. · 

SKUTKI NEDZY 

45-letni Jan Żórawski, przewl~ 
kacz, popełnił samobójstwo, wiesza­
jąc się na dJ"zewie w pobliżu Chocia­
nowic. Przyczyna rozpaczli\vego kro­
ku - brak pracy. 

Robotnik Francisz~k Bliżczak, za· 
n:ieszkały przy ul. Polnej 31 - po­
pełnił samobójstwo, rzucając się pud 
pociąg na torze mi~dzy Chojnami a 
Karolewem. 

MUZYCY PRZEClW FILMOM 
DźWI:Ę:KOWYM 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej '{9 
iw0łane zostało zebranie muzyków 
łódzkich, zagrożonych utratą pracy 
wskutek wprowadzenia w Łodzi fil­
mów dźwiękowych. 

włókniarze łódzcy odkładają swoJ 
turniej hokejowy na 2 tygodnie 

Kartki kalendarza wskazują nam już zimę, ale właściwej zimy jeszcza 
nie mieliśmy. Brak mrozu odczn wają przede wszystkim nasi hokeiści 

i łyżwiarze, którym los nie pozw•>Iił na wyjazd do Katowic. 
'V związku ze zbliżającym się !il owym Rokiem i związanym z nim 

tradycyjnym turniejem hokejowy.m naszych włókniarzy, zwróciliśmy si~ 
do nich o informacje, jak wyglądaj:} przygotowania do tl'j imprezy. 

- Mamy już przygotowane kw.1· 
tery, stołówkę, zgromadzony sprzęt, 
ale cóż z tego, kiedy zamiast zimy 
llllłllłlłllllllllllllJlllllllllUllłlllllllllllllllłllłlHlllllfllłłlll 

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat Wydziału 
Sportowego Nr 14 

1. W związku z niesportowym zacho 
waniem się na zawodach w dniu 17 
i 18. 12. 49 r. karze się z awoduik6w: 

Gutowskiego Stanisława z ZKS Spój 
ni w Kutnie 3-miesięczną dyskwalifi­
kacją: z zawieszeniem na 6 miesięcy. 

mamy ... wiosnę - mówią nam na 
Sienkiewicza pod numerem 13. Z nie­
cierpliwością oczekujemy na zmia~ę 
pogody, ale mróz jakoś nie ch.:e 
przyjść do nas. 
Ponieważ na ustalenie pogody w 

r.ajbliższym czasie . nie możemy li­
czyć, postanowiliśmy nasz turniej 
hokejowy przesunąć o dwa tygodnia. 
Odbędzie się on więc gdzieś w poło­
wie stycznia. 

Turniej włókniarzy zapov,,;ada się 
tym razem o "iele okazalej, niż w 
roku ubiegłym. Według zapewnień 
organizatorów, weźmie w nim udział 
około 10 drużyn z całej Polski. 

Nr~ 

A li • • 

Jedynym miastem w Polsce, gdzie sezon zimo·wy już się roZl>OOilął, są 
Katowice. Na tafli „T<>rkatu" trenu ją już na. dobre nasi hokeiścii l łyż· 
wiarze. 

Na zdjęciu nasil figurowcy: Łaniewska, Staniszewski, Bursche. 

Dwa zwycięstwa piłkarzy polskich we Francji 
DEMONSTRACJE 

BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE 

Piórkowskiego Zbigniewa. z ZKS 
Ogniwo, Łódź 3-miesięczną dyskwalifi 
kacja za vryjście z ringu przed ogło­
szeniem wyniku i niesportowe zacho­
wanie się względem sędziego. Niski 
wymiar kary podyktowany został do 

Obrońcą przechodniego pucharu 
Związku Zawodowego Włókniarzy, 
jak wiadomo, będzie Włókniarz zg1ęr 
ski, który niewątpliwie będzie się PARYŻ (Obsl. wł.) Bawiąca we polskiego wychodztwl!- w m1eJSCO-
starał za wszelką cenę puchar ten Francji ekipa sportowców polskich I wych ośrodkach górniczych. 

W dniu wczorajszym w Warszawie 
tłum bezrobotnych ruszył ·wielkim 
pochodem przed gmach Ministerstwa 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

tychczasową. niekaralnością. 

Szcza.pińskiego Henryka z WZKS 
Widzew 2-letnią. dyskwalifikacją. za 
nielicujące z honorem sportowca, wy_ 
soce niesportowe zachowanie się na 

obronić, chociaż zadanie będzie miał związków zawodowych udała się w Rozegrane zawody piłkarskie, bok· 
w 1950 roku o wiele trudniejsze, niż I czasie świąt do północnych departa- serskie oraz pokazy gimnastyczne 
w roku 1949. mentów, w celu zwiedzenia kolonii przekształciły się w wielką manife­

stację solidarności wychodztwa 21 
Polską Ludową. 

•••••••••••••••••••••••••••••••n•••• 

• n 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło­

wackiego pt. „Maria Stuart", w n<>­
wej inscenizacji I wo Galla . meczu w dniu 18. 12. br. 

COKA prowadzi · w mistrzostwach hokejowych W Sallaumine (Pas de Calais} re· 
prezentacja piłkarska polskich związ 
ków zawodowych rozegrała spotka· 
nie z reprezentacją PZPN-u we Fran~ 
cji, zwyciężając 5:0 (4:0). 

2. Wydział Sportowy wyznacza dele MOSKWA ~Obsł. wł.). W rozgryw 
P AN'STWOWY TEATR NOWY gatów na mistrzostwa wewnętrze klu- kach o mistrzostwo ZSRR w hoke-
(Daszyńskiego 3ł, tel. 123-02) bowe WZKS Włókniarz, Pabianice: ju odbyło się szereg dalszych spot-

0 godz. 19.15 „Brygada szlifierza 28. 12. 49 r. - ob. Rumiński kań, z któ1·ych trzy rozegrane zo-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) Karhana". 29. 12. 49 r. - ob. Kuczkowski, stałv w Moskwie. Moskiewskie Dy-

„Opowieść o prawd~iwym człowie- Zniżki dla studentów i członków 3. I Krok Bokserski odbędzie się namo pokonało Daugawę (Ryga) 3:2, 
ku" godz. 16, 18, 20 . Związków zawodowych ważne. prawdopodobnie w drugiej połowie zdobywając decydującą bramkę w 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo- ma.rea 1950 r. W związku z zarządze ostatniej minucie gry, Spartak (Mo-
gata narzeczona" godz.16, 18.30,21 PAŃSTWOWY niem W. SP. PZB przypominamy klu- ~kwa) wygrał rz. Dzierżyńcem (Cze-

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Nikt TEATR POWSZECHNY bom, że start w I Kroku Bokserskim labińsk) 3:1, a Skrzydła Sowietów 
nic nie wie" godz. 18, 20 (ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) będzie dostępny tylko dla tych zawod I odniosły, po ~ciętej walce •. zwycię-

NI P Dzl·8
• 

1
· dni· następnych _ 

0 
gon·"· ników, których zgłoszenie do PZB stwo. nad lenmgradzką druzyną Bol 

GDY A (Daszyńskiego 1) - „ ro- - szew1k 4·3 
ak Ś kr · h · 19.15 ,,Rozbitki" _ komedia w 4 ak- wpłynie na 3 miesiące przed termL · · · 

, gram tualno ci aJ<>wyc l za„ nem zawodów Czwarty mecz odbył się w Swier-
gra.nic:mych Nr 54 _ godz. 11, ta.eh Józefa Blizińskieg?, z. udz~~- · dłow.sku, międrzy miejscowym Dy-
12, 13„ 16, 17, 18, 19, 20, 21 łem A. Dymszy, P. Relewicz-Z1embm- Sekretarz namo d. LQkoanotywą 'Moskwa) Zwy 

HEL 
.n.. młodzi'eży (Legi'on6w 2-4) skiej, W. Waltera, w. Ziembińskiego'(-) J. Shtżewski xx"''°" '"" Qccc, 'i : ::n: 4', 1 „ 
~ i innych. ł Przewodniczący W.S. 

.,Ne. morskim szlaku" godz. 16, Kasa czynrui. od 10 do 14 i od 16. (-) M. Tyl. z kalendarzyka 
18, 20 

ciężyło pewnie Dynamo 6:2. 
Po 5-ciu rundach na czele tabeli 

rozgrywek znajduje się zeszłor~­
ny mistrz - CDKA (Moskwa) z 10 
pkt., przed Dynamem (Swler­
dłowsk), które zdobyło także 10 
pkt., lecz w 6-ciu spotkaniach. 

Na Węgrzech 
• • Jeszcze gra1ą 
w pilke nożną ..• 

BUDAPESZT. (obsł. wł.) - Mi­
strzostwa W~gier w piłce no~nej zb11-
.ta.ją sit już ku kolicowi. Do rozegra­
nia pozost~o jeszcze drużynom po 
dwa. spotkania.. 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Arinka" TEATR „OSA" ł k łódzkich pływaków 
g~z. 18, 20 . (Traugutta 1, tel. 272-70) Koszy arze A 1;'K Zarzą4 Z.OZP podaje do wiadomo- w rozegranych osta.tnto meczach 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu-1 O godz. 19.30 - „Romans z ·vr::r- na.tle Si C echosł C„ ści klubów nowy terminarz z uwzględ mistrzowskich padły następuJtce wy_ 
stelnia Parmeńska" I seria - godz. dewilu" z udziałem T.Weeołowskiego. p W Z . owa li nieniem imprez międzymiastowych niki: 
17, 19, 21 PRAGA (obsł. wł.) - Najlepsze przewidzianych przez Polski Związek Ujpest - Vaisas 4:1, Kispest - Sal 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ dn.żyny czechosłowackie - mistrze- Pływacki. gotarian 2:1, Csepel - Lokomotiv 
Kino nieczynne z powodu remontu. „LUTNIA" wie Czech, Mor~w i ~owacji rozegra. (Debreczyn) 2:1, Bloere - Olal-

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - ,,Bi O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- ły w Bratysł:i:w1e. 2-dniowy turniej w 8, 1, 50 r. - Z.ódf - Pozuafl w munkM! 1:1, Mateosz - BTO (Gy_ 

tw Stal
. d" dz 

16 
„

0 
rolu" _ operetka w 3 aktach M. We- koszykówce męskiej o tytuł moralnego Lodzi. oer) .3:2, Dorag - SZAO 1:1, MTK 

a o mgra - go . .<> , '"t c h 1 ·· - Soroksar 8:2. 
18.30, 20.30 sta i Relda. Udział bierze cały ze- IIUPS _rza zec o_se~wacJ1. ·~•· im mi 12. 1, 50 r. Gda11sk - Z.6d! w W tabeli mistrzowskiej prowadZi 

spół artystyczny. Chór - Balet - ierwsze m1 JSce zaJY"-"' w n -
ROP:łA ~~zgowska 84) „Ulica gra.. Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- strzowska drużyna Czech - ATK, kt6 Gda-dsku. Kispest - 22 pkt. i st. br. 37:14, 

mczna - godz. 15.30, 18, !0.30; sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. \ ra poniosła tylko jedn~ porażkę, przed li, 2. 50 r. - Pozna:d - Z.6df w Po przed MTK, który ma także 22 pkt., 
REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu. W niedziele i św:ęta kasa czynna od SNB Bratysława i Zelezarny Witko- znaniu. lecz gorszy stosunek bramek 41:16. 

tek" dla młodzieży godz. 16; „Cy- godz. 11. wice. 12. 2. 50 r. _ Z.ód! _ Gda"dsk w Na trzecim miejscu znajduje się Fe-
gański tabor" godz. 18, 20 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••• rencvaros, mając 19 pkt., lecz o jeden 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wił- · Łodzi. mecz mniej. 
cze doły" godz. 11.30, 20 Co usl-yszymy przez radio? 

$WIT (Bałucki Rynek 2) - „Gd?.ieś 
w Europie" godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „~ple­
wak nieznany" _._ godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiege> 1) - „Boga­
ta narzeczona" - godz. 15.30, 10, 
20.30 

26. 2. 50 r. - Mistrzostwa. okręgu 

łódzkiego. 

5. 3, 50 r. Mistrzostwa okręgu lódz-
kiego. 

26, 3. 50 r. l'ir.ałowe zawody o pu 
char PZP w Warsu,wie. 

2. 4. 50 r. - Mistrzostwa Polski w 
hali krytej. 

Mistrzostwa ZSRR 
w gimnastyce 

Zespół polskich związków zawodo· 
wych zdobył dużą przewagę, strzela­
jąc 4 bramki przez Cieślika - 2, 
Aniołę i Świcarza. 

Drugi mecz rozegrali Polacy na b°"' 
isku kopalni w Bruay-Thiens (Nork), 
mając 7a przeciwników reprezentacje 
okręgu Nord PZPN. Spotkanie zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem dru 
żyny polskiej 12:0 (6:0). 

Po meczu gospodarze podejmowali 
drużynę polską, przedstawicieli wła.dz 
i organizacji społecznych kolacją. 
W imieniu drużyny polskiej związ. 
ków zawodowych przemówił Parpa~ • 
wyrażając radość z zacieśnienia przy 
jacielskich stosun~ów z polsk~ spor 
tern na emigracji, reprezentu1ącym 
związane z Polską Ludową wychodź" 
ctwo polskie we Francji. 
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„ .. ~ ( 
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WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz.. 16.1;1) 
18.30, 20.30 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16} -
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20; 

11.57 Sygnał czasu - chwila mu­
zyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu­
zyki. 13.30 Program dnia. 14.00 
„Szpital pomników". 14.15 (Ł) K(l­
munikaty. 14.20 (Ł) Z twórczo3ci 
Piotra Czajkowskiego. 14.55 Konccr'G 
solistów. 15.30 „Wal'szawska piosen­
ka". 15.55 Chwila muzyki. 113.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (t.) 
Aktualności łódzlde. 16.25 (Ł) „Tr:Y­
buna radiosłuchacza". 16.35 (Ł) Mi­
kołaj Rimskij-Korsakow. 16.45 ( Ł) 
„Niedługo NowY Rok''. 17.00 Kon­
cert rozrywkowy. 17.45 Reportaż ak­
tualny dla świetlic młodzieżo,vycb. 

18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 
(Ł) „Zagadki muzyczne". 18.40 Po­
gadanka sportowa. 18.50 Muzyka. 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20,40 Mu­
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
pinowski. 21.30 „Historia literatury 
polskiej". 22.00 (Ł) Wiadomo§ci 
sportowe. 22.05 (Ł) „Mattia Battis­
tius" - ciekawostka muzyczna. 22.13 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie w:a­
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń­
czenie audycji i Hymn . 

MOSKWA (Obs. wł.) W indywidu­
alnych i drużynowych mistrzostwach 
Związku Radzieckiego w gimnastyce, 
które odbywały się w Kijowie, ucze­
stniczy 700 najlepszych zowodniczek 

Z uwagi na. przewidZiany wyjazcl i zawodników radzieckich z mistrza­
zawodników Związkowca-Zrywu na o- mi ZSRR - Urbanowicz i Timoszkiem 
bóz kondycyjny do Budapesztu w lu- na czele. 
tym prawdopodobnie mecze między- Po ćwiczeniach obowiązkowych w 
miastowe (rewanżowe z Poznaniem 1 6-boju prowadzą w konkurencji kobie 
Gdaliskie}ll) odbędą się w drugiej po. cej Urbanowicz (Moskwa), wśród męż 

lka u, tel. 111-50 l llł-75 I 
W~dawca BSW „PraH" I 

AGr. Bed.: r.oas. Piottllowaka 11, ~ 
m-cte piętro. 

DnalL z.kl. Grai. RSW „Pru1" 
t..ódi, 1ll. 2w1rkl n, teL !Ol-U. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milcze11ie 
jest złotem" godzina 16.30, 18.30 
20.30 łowie stycznia 1950 r. I czyzn Czukarin (Lwów). 

I 
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..- Słuchajcie, słuchajcie! Rozkaz Bahadur-szacha ! . „ 
- Bacht-chan z Rozilkandu został mianowany dowódcą wszy­

stkich wojsk! 
..- Bacht-chan z Rozilkandu.„ Tak kazał wielki szach.' 
- Słuchajcie, słuchajcie!!! - wysłannik zawraca w ulicę Ogro­

dów.. Odblaski pochodni gasn·ą na liściach drzew platanowych. 
- Bacht-chan? To on wkradł się w zaufanie władcy? - dziwią 

się sowarowie. Znają dobrze tego oficera, dalekiego krewnego szacha. 
- Bacht-chan, uległy i schlebiający, umie sz:eptać szachowi 

słodkie słówka. 
- Bacht-chan ma duszę lisa, a odwagę królika polnego, 
.- Jakże poprowadzi on nas na bój z cudzoziemcami? 
..- Jutro zobaczymy, teraz jest noc, sowarowie ! 

Jest późna noc. Nad warownią ciemności. Na ulicach, placach 
.__ pełno ludzi. Przy fontannach, przy Wielkim Meczecie, na Tomba 
-bazarze, gdzie rano krzykliwie handlują Muzułmanie, pokotem uło 
żyli się pomęczeni żołnierze. Powoli stygną rozgrzane za dnia miej­
skie mury. Chude koty wałęsają się po ulicach, skaczą ponad gło­
wami i złożonymi rękami. Wrony kraczą ochryple, przepowiadając 
µpał na dzień nruitępny. 

Insur nie może spać. Zaczęła się wielka wojna. O niej marzyli 
dziadowie, do niej szykowali się ojcowie. Nadszedł czas, gdy narody 
Indii wystąpiły do boju_ 0 wyzwolenie kraju ojczystego. 

Raz jeszcze zebrawszy towarzyszy, wdrapuje się Insur na wy.sol~i 
Bastion Kaszmirski. Wschodzący księżyc oświetla pustynną, kanuem­
stą równ:i.llę za mu;ami. miejskimi, _ciemną linię ~a~ż~fgars~iego ka-
111-ału i łańcuch wzgorz ciągnących się w odległośc~ m:h ?d. m1a~ta. 
·- Bnnd7.it, sta.rv siel'żiult a.r.tylP.rzvs:1ta, który widztll.ł JllZ woJnę bur' 

mańską i wojnę o Pendżab, kładzie rękę na lufie największej armaty 
na bastionie. 

- Oficerowie - sahibowie uczyli nas prze~ wiele lat. Uczyli 
obchodzenia się z armatami, strzelania do bliskich i dalekich celów. 
Niech teraz spróbnją zbliżyć się do Delhi. -Zobaczą, że dobrze nas 
uczy~i. 

Rozdział Xll 

PIĘCIU MARTWYCH GENERAŁÓW 

Hodson pędził bez wYtchnienia z Lahory do Ambalły, z Ambałły 
do Lah.ory. 

Nikt inny nie mógłby ·wytrzymać takich podróży. Dwadzieścia 
cztery godziny bez wytchnienia w siodle, bez snu i wypoczynku, w cią­
gu jednego dnia. 

Zajeździł na śmierć dwa arabskie konie, a teraz mordował trze- · 
ci ego. 

Hodson woził pilne dokumenty, tajne doniesienia od generała 
Ansona do sir Johna Lawrence'a i z powrotem. 

Dziesięć dni temu, jedenastego maja, telegraficznie przekazano 
wiadomości z Delhi do Arnbally, Lahory, Peszawaru . 

Dwaj sygnaliści cudem utrzymali się na stacji telegraficznej do 
godziny trzeciej nad ranem i przez jedyną, nieprzeciętą przez pow­
stańców linię, dali znać do Pendżabu. o zaszłych wypadkch. 

,,Do wszystkich stacji Pendżabu ... - pobiegła po drutach osza­
łamiająca wieść - Bunt w armii bengalskiej.... Delhi opanowane 
przez wroga ... Oficerowie brytyjscy opuścili twierdzę ... " 

I teraz Hodson pędził z Lahory do Ambałły, z Ambałły do Laho­• ry. 
Dowódca armii, generał Anson przyjął Hodsona serdecznie. Dał 

mu liczną eskortę, złożoną z półsetki konnych Sikhów, dopuścił go do 
udziału w Radzie Wojennej.„.. • . 

Teraz kapitan Hodson siedział w towarzystwie pięciu starych ge­
nerałów i udzielał śmiałych rad. 

Sytuacja była poważna. 
Siedząc w s~ himalajskim usLroniu, zbyt późno dowiedział się 

generał Anson o wydarzeniach, nie od razu też wyruszył z Simli do 
Ambałły, wskutek czego stracił wiele drogocennego czasu. Był· sta­
rym oficerem, uczestniczył jeszcze w bitwie pod Waterloo, ale w 
sprawach Indii był nowicjuszem. 

W decydującym momencie okazało się, że nic nie było odpo­
wiednio przygotowane. 

Brak było namiotów. Nadchodzące wojska zakwaterowano 
pod gołym niebem . 

Nie było mułów, potrzebnych do transportów, a poganiacze 
.rozbiegli się na wszystkie strony. 

środków żywnościowYch brak - chłopi wzbraniają się dostar­
czać czegokolwiek. 

Brak wozów, lekarstw, środków opatrunkowych. Władze cy­
wilne rozprzęgły się i w niczym nie mogą pomóc. 

Położenie rozpaczliwe. Pięciu starych,. siwych generałów dzieii 
i noc radziło w pospiesznie rozkładanych polowych namiotach szta­
bu Ansona. 

Pendżab, bliski Pendżab, mógł jeszcze uratować Indie dla Bry­
tyjczyków. 

W Pendżabie jest ciężka artyleria 1Jblężnicza, jest mnóstwo wojsk 
europejskich. W samym Pendżabie, na granicy, stacjonuje około 
ośmiu tysięcy żołnierzy brytyjskich. W Pendżabie znajdują się naj­
lepsi, najsprawniejsi ludzie, oficerowie zdecydowani na wszystko. 
Pendżab, tylko Pendżab mógł teraz zdecydować o przyszłości, o „być 
albo nie być" dla Anglików w Indiach. . 

Rozumiał to dobrze gospodarz Pendżabu, Lawrence. Ale John 
Lawrence chciał ratować Pendżab w samym Pe~dżabie. 

Dochodziły do niego zatrważające wieści, Pendżab mógł się tak 
samo zbuntować, jak zbuntowały się centralne prowincje. 

,,Sądzę, że to najniebezpiec.zniejszy kryzys brytyjskiego panowa­
niu, }aki kiedykoltv'iek zdarzył się w Indiach." - pisał do Ansona. 

Lawrence był za podjęciem energicznych kroków. 

- Wrzenie w Pendżabie winno być za wsz~lka cenę stłumione 
- mó-.vil do swych podwładnych. 

d. c. n. J 
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